
Feliks Dzierżyński, płom ienny rewolucjonista 
*.\c£ wielki bojownik o sprawę ludu

Z o b o w ią z a n i a  radzieckich budowniczych
dla uczczenia

XIX Zjazdu WKP ( b )

przyczynią się
do przedterminowego zakończenia budowy

Pałacu Kultury i Nauki
D O OGÓLNONARODOWEGO nurtu  zobowiązań podejmowanych 

przez masy pracujące Związku Radzieckiego dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) włączyła się również radziecka załoga budowy P ała­
cu Kultury i Nauki w Warszawie. Podjęła ona szereg cennych zobo­
wiązań produkcyjnych, poszczególne brygady i zespoły zaciągnęły 
w arty  stachanowskie.

N A MASÓWCE całej załopi, ja ­
ka odbyła się z okazji opu-Komunikat

Prezyd'um W R N
PREZYDIUM WRN ZAWIADA­

MIA CZŁONKÓW OKRĘGOWYCH 
KOMISJI WYBORCZYCH, ZE PO­
SIEDZENIA KOMISJI ODBĘDĄ 
SIĘ W DNIU 13. IX. 52 R. O GO­
DZINIE 10.

Dla członków Komisji Nr 44 — 
w Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej we Wrocławiu, ul. Św ier­
czewskiego, róg G. Zapolskiej.

Dla członków Komisji Nr 45 — 
w Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej II piętro — WKPG — 
Plac Wojewódzki.

Dla członków Komisji Nr 4G — 
w Kłodzku w Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej.

Dla członków Komisji Nr 47 — 
w Jeleniej Górze w Prezydium 
M iejskiej Rady Narodowej.

Dla członków Komisji Nr 48 — 
w Wałbrzychu w Prezydium M iej­
skiej Rady Narodowej.

OGOLNOKRAJOWE DO­
ŻY N K I  W KRAKO W IE  

W / DNIU 7 września br. 
’ v  chłopi pracujący z całej 
Polski, reprezentowani przez 
sto tysięcy delegatów, obcho­
dzili ogólnokrajowe dożynki 
w Krakowie. — Na zdjęciu: 
wieniec dożynkow y niesie 36- 
osobowa grupa chłopów w  
strojach regionalnych repre­
zentująca w szystkie w oje­
w ództwa Polski. Wieniec ten 
wręczono gospodarzowi doży­
nek Prezydentowi Bierutowi.

CAF  — Fot. Z. W dowiński 
\  . . . : * £ « *

błikowania kom unikatu KC WKP 
(b) o zwołaniu XIX Zjazdu Partii 
— robotnicy, inżynierowie, techni­
cy postanowili zakończyć wszystkie 
prace przy budowie fundamentów 
części wysokościowej Pałacu do 
dnia 5.10 br. i oddać w tym samym 
term inie do użytku wszystkie obiek 
ty wielkiej bazy produkcyjno-skła­
dowej, wznoszonej dla potrzeb wiel 
kiej budowy na Jelonkach. Zobo­
wiązano się również, podnosząc na 
wyższy poziom prace, przyczynić się 
do przedterminowego zakończenia 
budowy Pałacu K ultury i Nauki.

Zebrani wśród powszechnego en 
tuzjazmu uchwalili tekst listu do 
Wodza narodów radzieckich Józefa 
Stalina, w którym  m. in. zapewnia­
ją Go, że dołożą wszelkich starań, 
by z honorem wypełnić swe obo­
wiązki wobec socjalistycznej ojczy­
zny, pracą- swą u trw alać i pogłę­
biać przyjaźń polsko-radziecką.

C  ZCZEGÓLNY entuzjazm  wy-
** kazali młodzi budowniczowie 

Pałacu, którzy na cześć XIX Zjaz­
du W KP (b) rozwinęli m iędzybry- 
gadowe socjalistyczne współzawod­
nictwo nie tylko o przedterminowe, 
ale i jakościowe .doskonale wykona­
nie zadań. M. in. dwie wspólzawod 
niczące ze sobą brygady młodzie­
żowe Korostylowa i Ałafierdojwa 
zobowiązały się podnieść swą wy­
dajność do 250 proc. i wykonać swe 
prace na poziomie najlepszej jako­
ści.

S łowo Polskie

Z godziny na godzinę w całym kraju

rośnie fala zobowiązań na cześć
Programu Wyborczego Frontu Narodowego

i XIX ZiaztEi! WKP(li)
W ie ś  polska postanowiła podnieść 

plony z ha i zwiększyć hodowlę
F ALA ZOBOWIĄZAĆ podejm owanych przez załogi fabryk, hut 

i kopalń. przez pracujących chłopów, członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, robotników z PGR-ów, traktorzystów  z POM-ów — przez 
cały polski św iat pracy potężnieje z godziny na godzinę. Zdecydowaną 
w alką o plan i produkcję ponadpla nową, o przełam anie trudności, o u- 
nowocześnienie metod pracy, o wy gospodarowanie milionów złotych 
oszczędności, o polepszenie w arunk ów bytowych załóg — w itają pol­
skie masy pracujące Program  Wyb orczy Frontu Narodowego i czczą 
XIX Zjazd WKP(b)

Z AŁOGA huty „Kościuszko" po 
stanowiła wyprodukować do 

lcońca października 200 ton stali,
250 ton surówki, 1100 ton walcówki 
ponad plan.

Budowniczowie nowego socjali­
stycznego m iasta Tychy podjęli wie 
le cennych zobowiązań, których re ­
alizacja pozwoli jeszcze w bieżą­
cym m iesiącu oddać do użytku ro­
dzinom górniczym blisko 300 ja s­
nych i komfortowych izb mieszkal­
nych.

Załoga najw iększej w  Polsce e- 
lektrow ni wodnej w Dychowie, któ­
ra  przed k ilku dniam i uruchomiła 
drugi turbozespół i ruszyła pełną 
mocą, jednomyślnie postanowiła u- 
trzym ać w  szczytach moc dyspozy­
cyjną. I

31,4 tony przędzy ponad plan da , 
w swoim czynie załoga komMnatu 
bawełnianego w Piotrkowie, a zalo- : 
ga z bielskich zakładów „Boruta".! 
wyprodukuje ponad plan około 193 j 
tys. kg barwników i pólfabryka- ) 
tów. '

Bohaterska załoga cementowni 
„Pokój" w  Rejowcu postanowiła | 
jeszcze w  tym miesiącu wyproduko 
wać dodatkowo ponad plan  100 tm  
klinkieru oraz wydobyć poza prze­
widzianym planem  G00 ton surow ­
ca.

12 PAROWOZÓW, 20 WAGONÓW. 
50 AGREGATÓW PONAD PLAN

TV] IEZWYKLE ccnne są zobowią 
’ zania robotników zakładów 

im. J. Stalina w Poznaniu. W v y -  
niku ich realizacji gospodarka n a ­
rodowa otrzyma ponad plan 20 w a­
gonów', 12 parowozów oraz 50 agre­
gatów do mechanicznego ładow a­
nia węgla do parowozów. Ogólna 
wartość tych zobowiązań przekra­
cza 32 miliony złotych.

Entuzjastycznie odpowiedziała na 
wezwanie robotników ZPB Im. 
Dzierżyńskiego załoga najw ięk­
szych polskich zakładów przemysłu 
włókienniczego ZPB im. Józefa 
Stalina w Łodzi. W yprodukuje ona 
ponad plan do końca bieżącego ro­
ku 60.000 m tkanin  wykończonych i 
25.440 kg przędzy.

WIES ODPOWIADA NA APEL
Ą  PEL CZŁONKÓW spółdzielni 

produkcyjnej Boryszewa i 
traktorzystów  z POM-u w Dąbro­
wie Niemodlińskiej o poparcie czy­
nem Program u Wyborczego Frontu 
Narodowego i uczczenie XIX Zjaz­
du. WKP(b) dotarł już do gromad 

1 wiejskich.
j Pierw si odpowiedzieli chłopi z 

gromady Za morze w pow. szamo- 
I tulskim. Postanowili oni jednomyśl­

nie dołożyć wszelkich starań, aby 
i podnieść plony swoich pól przecięt 
nic o 2 q z ha w stosunku do bieżą- 

! ccgo roku i zwiększyć ilość hodo­
wanych zwierząt, podnosząc jedno- 

| cześnic ich użytkowość.
O zobowiązaniach swoich chłopi 

z gromady Zamorzo donieśli w 
specjalnym liście Prezydentowi 

■ Bierutowi — „26 paździer-
| nika — piszą oni — pójdziemy 
i wszyscy, skupieni wokół Ciebie, 

wokół wielkiej przewodniczki mas 
pracujących Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej — by glosować 
na prawdziwych przedstawicieli lu ­
du — na kandydatów Frontu Naro­
dowego."

PIERW SI SPOŚRÓD PGR-ÓW
D IERWSZYMI robotnikam i
■ PGR, którzy podjęli zobowią­

zania, są robotnicy zespołu Jaracze­
wo w okr. Szczecinek. Postanowili

oni poważnie przekroczyć plan d<H. 
staw  zboża, uzyskać poważne prze-* 
kroczenie planu produkcji zwierzę­
cej i produkcji rolnej. ■■ v

Robotnicy zespołu Jaroszewo we* 
wali wszystkie załogi PGR-u da 
podejmowania podobnych zobowią* 
zań i współzawodnictwa w Ich wyV 
konaniu, **

Rozpoczął się 
siew żyta 

i pszenicy ozimej

ZJU T N IK  Nowo-Tagilskiej 
■* Fabryki — Piotr Bolo- 

tow, laureat Nagrody Stali­
now skiej za opracowanie i za­
stosowanie szybkościowej m e­
tody w ytopu  stali.

Fot. — CAF

W ym ieniając zboże kon- 
surrcyjne na kwalifiko­
wane podnosim y dobro­
byt w łasny i gospodarkę  
rolną

Chfopi gromady 
Mrcsławice
perwsi dokonali 
planowej wymiany

ziarna
r>  ZIEN 6 września upam iętnił się 

w życiu gromady Mirosławice 
pow. wrocławskiego.

Już z samego rana ciągnęły wo­
zy udekorowane zielenią z transpa­
rentam i do punktu  skupu w Gmin­
nej Spółdzielni w Sobótce. — Rol­
nicy! Wymieniajcie masowo zboże 
konsum cyjne na kwalifikowane. 
W ten sposób podniesiecie dobrobyt 
Wasz i Państw a Ludowego! — gło­
siły napisy na transparentach.

Chłopi gromady Mirosławice 
mogą być dumni. Pierwsi w Pol­
sce podjęli zobowiązanie dokona­
nia planowej wymiany ziarna i 
pierwsi je  zrealizowali.
— Staraliśm y się — mówi jeden 

z przodujących gospodarzy, Jan  
Proćków, aby jak  najszybciej do­
konać wymiany zboża. Wiemy bo­
wiem, że zboże konsumcyjne po­
trzebne jest na chleb dla świata 
pracy, dla nas natom iast jest ko­
nieczne dobre ziarno siewne.

— Ja  przeznaczam do wymiany 
200. kg pszenicy i 140 kg żyta.

Ogółem gospodarze z Mirosła­
wie złożyli w punkcie skupu 2200 
kg żyta i 3.650 kg pszenicy.
Z Sobótki chłopi wyruszyli do 

PGR w Rankowie, gdzie już przy­
gotowane czekały na nich wozy 
wypełnione zbożem siewnym. Soł­
tys Jan  Puklicz zanurzył rękę w 
jednym  z worków i po chwili wy­
ciągnął garść pełną złocistego czy­
stego ziarna.

— Takie zboże jest nam  właśnie 
potrzebne — powiedział z uznaniem 
ob. Puklicz. — Dziękuję Dyrekcji 
Centrali Nasiennej za sprawne zor­
ganizowanie akcji wymiany, dzięki 
której otrzymaliśmy piękne ziarno. 
Zasiejemy je wnet na naszych po­
lach dla pożytku własnego i pań­
stwa, (Tyk)

"7 GODNIE z uchwalą Pre- 
*- zydium  Rządu z dnia 9 
lipca chłopi przystępują do 
planowej w ym iany zboża. — 
Na zdjęciu: sołtys gromady 
Mirosławice ob. Jan Puklicz 
ogląda zboże siewne otrzym a­
ne w  ramach w ym iany z 
PGR Rankowo.

f  AK INFORMUJE Minister.
J  stwo PGR, PRG-y z w yjąt­

kiem kilku północnych okręgów 
zakończyły już siew rzepaku i 
jęczmienia ozimego. Ostatnio 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 
okręgu Ełk, Giżycko, Olsztyn, 
Lublin, przystąpiły do siewu ży­
ta i pszenicy ozimej. Jednocześ­
nie w dalszym ciągu w PGR-ach 
trwają intensywne prace przy 
wykonaniu orek siewnych.

Do siewu żyta 1 pszenicy ozi­
mej przystąpiły już również 
spółdzielnie produkcyjne i gospo­
darze indywidualni w woj. lu ­
belskim i warszawskim.

Brytyjski

odrzutowiec
rozerwał się 
w powietrzu

25 osób zabitych 
-  63 rannych
\A / CZASIE pokazów lotniczych, 
’ • które odbyły się w ubiegłą, so­
botę w Londynie, wydarzyła się ka­
tastrofa. Brytyjski samolot odrzu­
towy rozerwał się w powietrzu. Pi­
lot i obserwator zostali zabici. 
Szczątki 6amolotu spadły na liczą­
cy ponad 100 tys. osób tłum wi­
dzów, zabijając 25 osób i raniąc 63.

W  kampanii wyborczej w USA  
biorą udział nawet girlsy rewiowe

Reklama wyborcza

Rok VII. Nr 218 (2018) 
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Dziś 4 strony. 
Cena 15 groszy
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Nieudany manewr
T MPERIALlSCI nie mogą po
*  dziś dzień pogodzić się z m y­

ślą o ostatecznej u tracie  na fty  i- 
rańsklej. Raz po raz ponaw iają 
próby, zmierzające do ograbienia 
Iran u  z jego największego bogac­
tw a —• nafty . Jest rzeczą powszech 
nie wiadomą, że W aszyngton p ra ­
gnąłby wielce zająć w Iran ie  m iej­
sce, z którego przepędzeni zostali 
jego brytyjscy „sojusznicy". Tym 
niem niej dla zachowania pozorów 
oficjalnie działa ręka w rękę z 
Londynem,

Ostatnio T rum an 1 Churchill w y . 
itosow ali do rządu irańskiego pro­
pozycje, które sprow adzają się do 
tego, że Iran  uznałby praw a im ­
perialistów  do swojej nafty, a 
w  zamian za to otrzym ałby pożycz­
kę w wysokości... 10 m ilionów do­
larów. Interes, jak  widać, dosko­
nały  d la  imperialistów. Za 10 m i­
lionów dolarów  kupić bogactwa, 
których wartość w  ogóle trudno  
określić — na tak  bezczelną p ro­
pozycję mogą zdobyć się tylko im ­
perialistyczni politycy.

Spotkała się ona z odprawą, na 
Jaką zasługiwała. Oburzenie naro ­
du  irańskiego na bezczelne pro­
pozycje im perialistów  zmusiło 
rząd  irański do odrzucenia ich.

„Sami będziemy decydowali o 
losach naszego życia, naszych bo­
gactw naturalnych" — pisze dzień 
r ik  irańsk i „Szahed“. Dziennik 
„E ttalaat“ nazywa propozycje 
T rum an -  Churchill „politycznym 
m anewrem ", a dziennik „K anun“ 
stwierdza, że zostały one podyk­
tow ane głębokim niepokojem  ame­
rykańskich i  angielskich kół rzą ­
dzących wyw ołanym  postawą lu ­
du irańskiego.

Odrzucenie propozycji T rum an - 
Churchill jest jeszcze jedną klęską 
obozu imperialistycznego, potw ier­
dzeniem słuszności słów reakcyj­
nego dziennika francuskiego „Mon 
de“, k tó ry  z goryczą pisał: „ruchy 
narodowo -  wyzwoleńcze w  A fry­
ce, k ra jach  Bliskiego Wschodu i 
Azji stanowią zbyt silne i głębo­
kie zjawisko historyczne, aby mo­
żna je było zahamować przem o­
cą. Potęga tego ruchu jest rze­
czywistością".

Wojewódzki 
Dom Kultury
organizuje spotkanie

z wrocławskimi 
laureatami nagród 
państwowych
w dziedzinie łeołru
\ \ ]  OJEWÓDZKI Dom K ultury
* ’ organizuje w niedzielę 14 bm.
0 godz. 18,00 w sali WDK przy ul. 

Mazowieckiej 17 spotkanie z lau re ­
a tam i nagród państwowych w dzie 
dżinie teatru , Jakubem  Rotbaum , 
Feliksem  Żukowskim i Ludwikiem  
Benoit.

Udział w  spotkaniu wezmą 
przedstawiciele św iata naukow e­
go i artystycznego W rocławia, 
delegacje organizacji społecznych
1 masowych, reprezentacji m ło­
dzieży 1 wojska.
W części artystycznej w ystąpią 

przodujący artyści Opery i  teatrów  
wrocławskich. (Stok)

Niedyskrecje
M IN ISTER  „O Ś W IA T Y "

p  Y T A J Ą  pewnego emigranta
* londyńskiego:

— Jakie funkcje  pan pełnił przed  
wojną?

— Hm... byłem  czym ś w  rodza­
ju  m inistra oświaty...  ? ii \

— Dowodziłem rezerwą policji 
z Golędzinowa i dawałem „szko­
łę" robotnikom  i chłopom.

NIE MA OBAWY

K A T  BELGU w  czasie okupacji, 
hitlerow ski sędzia Reber, 

k tóry  skazał na śmierć se tki pa­
triotów  belgijskich, otrzym ał obec­
nie od rządu belgijskiego w izę  
wjazdową.

— Czy nie obawia się pan sę­
dzia, że w  Belgii spotka się z któ­
rym ś ze sw ych dawnych podsąd- 
nych? — pytają go na odjezdnem  
z  Bonn.

•— W ykluczone  —• odpowiedział 
tędzia Reber. A n i jeden z nich nie 
został ułaskawiony,

Miliard 600 milionów ludzi
będzie reprezentowanych w Pekinie

na Kongresie Obrońców Pokoju
krajów Azji i strefy Pacyfiku

S Ł O W O  P O L S K I E

XJS7DRUGIEJ połowie września rozpocznie się w Pekinie Kongres 
» »  Obrońców Pokoju krajów Azji | strefy Pacyiiku. Zgromadzi on 

przedstawicieli 32 krajów, reprezentujących 1.600.000.000 ludzi różnych 
ras, wierzeń 1 poglądów.

V f A  PORZĄDKU dziennym Kon- 
*• ^  gresu stoją zagadnienia nurtu­
jące obecnie wszystkich ludzi do­
brej woli. A więc: obrona niezawi­
słości, wolności i pokoju narodów 
krajów azjatyckich i strefy Pacyfi­
ku, zakaz broni atomowej, bakterio­
logicznej i chemicznej, rozwój opar­
tych na zasadach równouprawnienia 
wzajemnie korzystnych międzynaro­
dowych stosunków gospodarczych i 
wymiany kulturalnej, walka prze­
ciw remilitaryzacji Japonii,\ pokojo­
we uregulowanie sprawy koreań­
skiej na zasadach słuszności i spra­
wiedliwości.

Inicjatywa zwołania Kongresu 
spotkała się z gorącym poparciem 
ze strony wszystkich narodów kra­
jów Azji i strefy Pacyfiku.

W e wszystkich tych krajach po­
wołano komitety przygotowawcze. 
Rozwinęły one ożywioną działal­
ność, mającą na celu wyjaśnienie 
wszystkim warstwom ludności — 
robotnikom, chłopom, inteligencji 
— celów i zadań zbliżającego się 
Kongresu. Przeprowadzono już ty­
siące zebrań i wieców, na których 
dokonano wyboru delegatów na! 
Kongres pekiński.

O tym, jak  bardzo imperialiści b o - ! 
ją się Kongresu Obrońców Pokoju i 
krajów Azji i stftefy Pacyfiku, świad-j 
czy m. in. wiadomość, że władze I 
brytyjskie odmówiły wiz delegacji i 
indonezyjskiej, która miała zamiar 
udać się na konferencję do Pekinu. I 
Premier Australii Menzies podał do

W imię polskiej racji stanu 
wszyscy katolicy winni się 
zjednoczyć w szeregach 
Frontu Narodoivego

- głosi rezolucja

Ogólnopolskiej
Konferencji

Intelektualistów

i działaczy katolickich
ZWIĄZKU z ogłoszeniem Pro­
gramu Wyborczego przez Komi 

tet Frontu Narodowego, odbyła się 
9 bm. w  W arszawie ogólnopolska 
konferencja intelektualistów, dzia­
łaczy i przedstawicieli prasy kato­
lickiej, zorganizowana przez komi­
sję intelektualistów i działaczy ka­
tolickich przy Polskim Komitecie 
Obrońców Pokoju. W  obradach kon 
ferencji, której przewodniczył ks. 
prof. dr. Jan Czuj, dziekan wydzia­
łu teologii katolickiej, wzięło udział 
około 63 księży i kilkudziesięciu 
świeckich delegatów wojewódzkich 
komisji intelektualistów i działaczy 
katolickich przy PKOP.

Po zagajeniu zebrania przez ks. 
prof. dr. Jana Czuja znany działacz 
katolicki Bolesław Piasecki wygło­
sił referat pt. „Perspektywy rozwo­
jowe Frontu Narodowego w Pol­
sce”. Mówca stwierdził, że „Front 
Narodowy obejmuje wszystkie te 
sity, którym jest droga sprawa nie­
podległości i lepszej przyszłości oj­
czyzny, którym jest bliska sprawa 
społeczeństwa polskiego oraz za­
wiera w sobie zasadę uszanowania 
odrębności światopoglądowej swych 
członków”.

„Wszyscy: katolicy t marksiści 
— mówi dalej Bolesław Piasecki 
•— jesteśm y po to we Froncie Na­
rodowym, aby służyć konkret­
nym potrzebom całego naszego 
społeczeństwa. Trzeba budować 
przemysł, trzeba walczyć o za­
chowanie pokoju, trzeba podno­
sić oświatę, trzeba unowocześniać 
rolnictwo. Katolicy, uczestniczą­
cy we Froncie Narodowym, przy­
czyniają się w stopniu bardzo po­
ważnym do lepszego i sprawniej­
szego wykonywania tych zadań 
i to są motywy, klóre ich tam si­
lą  obowiązku narodowego kieru­
ją"-
Nad referatem Bolesława Piasec­

kiego potoczyła się ożywiona dys­
kusja. Dyskutanci podkreślali, że 
wokół celów Frontu Narodowego 
powinno jednoczyć się całe społe­
czeństwo niezależnie od różnic 
światopoglądowych, przeciwstawia­
jąc się zdecydowanie próbom nad­
używania przez wroga uczuć religij­
nych i różnic światopoglądowych 
dla szerzenia waśni wśród Polaków.

Po dyskusji zgromadzeni na kon­
ferencji duchowni i świeccy inte­
lektualiści i działacze katoliccy z 
całego kraju uchwalili rezolucję, w 
której stwierdzają m. in., że:

Front Narodowy, wyrażając naj­
istotniejsze cele współczesnej 

polskiej racji stanu, skupić wi­
nien całe społeczeństwo pod kie­
rownictwem Rządu Rzeczypospo­
litej.

W obliczu wzmagające) się pro­
pagandy wojennej rządów świa­

ta zachodniego, komisja intelek­
tualistów i działaczy katolickich 
prowadzić będzie nadal z całą 
usiinością akcję propagandy w 
obronie pokoju.

Wszyscy katolicy dla wspólne­
go dobra realizować winni 1 po­

głębiać porozumienie między hie­
rarchią kościoła katolickiego w 
Polsce, a Rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.
W  zakończeniu rezolucja wzywa 

wszystkich katolików do jednocze­
nia się w imię wspólnej pracy dla 
dobra Polski ,w szeregach Frontu 
Narodowego.

Wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich ludzi dobrej woli — czytamy 
w rezolucji — budujmy funda­
ment zrozumienia między ludźmi 
o różnych światopoglądach, bu­
dujmy Front Narodowy, jako 
podstawowy warunek realizacji 

i współczesnej polskiej rącii stanu.

W  ramach imprez 
z okazji Miesiąca 
Budowy Stolicy

Zespół Pieśni 
i Tańca
Wojsk Lotniczych
przybywa 
do Wrocławia
\K J  SOBOTĘ dnia 13 bm. o godz. 
v 'f 18,00 w ystąpi w H ali Ludo­

wej Zespół Pieśni i Tańca Wojsk 
Lotniczych. Zespół ten, jeden z nsj 
lepszych w Polsce, sław ę swoją u - 
gruntow ał ostatecznie występem  na 
Zlocie w W arszawie i część swego 
program u zlotowego zaprocłukuje 

na scenie wrocławskiej. W swoim 
stosunkowo niedługim  życiu dał on 
dotąd ponad 30 koncertów, w j'stę- 
pując w Domu Słowa Polskiego w 
W arszawie, na Żeraniu, w Fabry­
ce Samochodów w Lublinie i w 
szeregu innych zakładów i miejsco­
wości, nie licząc jednostek wojsko­
wych.

Zespół liczy 80 osób, w  tym 
kilkanaście kobiet - członków 
wojsk lotniczych i m a w swoim 
repertuarze między innym i ludo­
we tańce i pieśni polskie i ro ­
syjskie, o których wykonaniu 
artystycznym  w yrażają się fa ­
chowcy w sposób bardzo pochleb­
ny.
'Ze względu na atrakcyjność tej 

imprezy, z której dochód przezna­
czony jest na  Fundusz Budowy 
Stolicy, zachęcam y do masowego 
w niej udziału. (Stok)

G w idon  Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Ja na wczasach, proszę 

pani, zgubiłam  l i  kilogramów!
— Ale po pani widać, że 

jakiś uczciw y znalazca zw ró­
cił je pani!

wiadomości, że odmówi paszportu 
wszystkim osobom, które chciałyby 
udać się na konferencję do Pekinu.

Dziennikarze
i pracownicy prasy
olrzymali wysokie

odznaczenia 
państwowe

6 bm. w  Domu Dziennikarza Im. 
B runa w  W arszawie odbyła się u -  
roczystość dekorow ania odznacze­
niam i państwowym i dziennikarzy 
i pracowników prasy.

Dekoracji odznaczonych dokonał 
kierow nik wydziału prasy  i w y­
daw nictw  KC PZPR, S. Staszewski 
w obecności przybyłych na uroczy­
stość: członka KC PZPR redaktora 
naczelnego „Trybuny Ludu“ — L. 
Kasm ana, prezesa Zarz. Gł. Stow. 
Dziennikarzy Polskich — H. Koro- 
tyńskiego oraz redaktorów  naczel­
nych i przedstawicieli poszczegól­
nych pism.

Odznaczeni zostali:
KRZYŻEM OFICERSKIM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI
Irena Grosz — „Grom ada — Rol­

nik Polski".
KRZYŻEM KAWALERSKIM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI
T. Galiński — Trybuna Robot­

nicza \  Z. Jolles — dyr. Insty tu tu  
Prasy, H. K orotyński — Życie W ar 
szaw y ', A. Rayski — Naczelny Dy­
rek to r RSW Prasa, A. Szpakowicz
— Trybuna Ludu .

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Zofia Artym ow ska — Trybuna 

L udu , R. C hałupka — Dyr. D ru­
k arn i Okopowa, W. Czynczys — 
Dziennik Polski, M. EIle-Kwaśniew 
ski — Przekrój, J. Groszkiewicz — 

•Głos Robotniczy, W. K raśko — Sło­
wo Ludu, S. Ludkiewicz — Sztan­
d ar Młodych, B ronisław a Merz — 
Agencja Robotnicza, S. Mojkowski
— Głos Wybrzeża, Antoni Perlow - 
ski — Głos Szczeciński, Adam Per- 
łowski — Głos Szczeciński, Irena 
Tarłow ska — Gazeta Robotnicza, 
Edda W crfel — Życie W arszawy. 
SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI

Z. Budzyński — Dyr. del. L ub­
lin, W anda Bawolek — Chłopska 
Droga, Iren a  B ednarek — T rybu­
na Robotnicza, J. B aran  — Głos 
Szczeciński, W. Bielowie* — Gaze­
ta  Robotnicza, R. Czamański — Ga 
zeta Poznańska, J, Dziatłowickl — 
Insp. Dz. Pap. J. Dziewicki — Głos 
Pracy, L. F ragstein  — giser — K a­
towice, E. Głąbikowski — Glos Wy 
brzeża, M. Gregorek — Dyę. del. 
Gdańsk, A. Janson — tokarz, J. 
Kalkowski — Dziennik Polski, S. 
Kozłowski — Sztandar Młodych, J. 
Lew icka — Kier.- Sekc. Gosp. — J. 
L itw in — Dziennik Zachodni, J. 
Łangowski — Dziennik Zachodni, 
K. Jaźwieoki — Głos Wielkopolski, 
P. Mróz — Dyr. III-e j Delegatury, 
L. P iekarz — Gazeta Krakowska, 
M. Rawski — Dyr, Deleg. Byd­
goszcz, B. R eichart — Gazeta Ro­
botnicza, H. Samsonowska — Glos 
Robotniczy, S. Szmigielski — lito­
graf — Katowice, T. Szafar — Try 
buna Robotnicza. S. Walczewski — 
Tokarz, W. W lodkowski — Gazeta 
Poznańska, C. Zawistowski — gi­
ser — Smolna.

BRĄZOWYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI

T. B randcbura — Gazeta Pom or­
ska, J. Leszczyński — Chłopska 
Droga, W. Leski — Nowa Wieś, 
M. Ługowski — Gazeta Pomorska, 
J. Matuszkiewicz — Głos W ybrze­
ża, B. Pieczonkowa — Gazeta K ra­
kowska, S. Piecuch — Magazynier, 
L. Talbierz — Robotnik Rolny.

DROGA DO URN WYBORCZYCH
TłRO G RA M  Wyborczy Frontu
1 Narodowego stanowi nie ty l­

ko bilans dotychczasowych naszych 
osiągnięć, ale jest także wytyczną 
postępowania n a  przyszłość, pod­
kreślając znaczenie Planu 6-letnie- 
go, ukazując narodowi perspekty­
wę nowego Planu 5-lctniego, któ­
rego wykonanie przyniesie Polsce 
siłę i dobrobyt. Potężną bronią w 
walce o realizację naszych corocz­
nych, napiętych planów gospodar­
czych, jest ruch współzawodnictwa 
pracy. Pom aga on przełamywać 
trudności piętrzące się na drodze 
szybkiego wzrostu k raju , sta je  się 
źródłem wzrostu wydajności pracy, 
wynalazczości i  usprawnień.

Ruch współzawodnictwa rozwija 
się stale. Przybiera coraz to nowe 
wyższe formy i obejm uje coraz to 
większe rzesze ludzkie. W 1950 r. 
w ruchu brało udział 60 — 65 proc. 
ogółu robotników i pracowników. 
W IV kw artale 1951 r. współzawod­
nictwo wzrosło już do '70 proc., a  w 
I kw artale  r.b. objęło 72 — 75 proc. 
ogółu pracujących. O rozwoju ru ­
chu współzawodnictwa mówi jed ­
nak nic tylko sam a liczba współ­
zawodniczących. Niemniej Istotna 
jest spraw a włączenia się coraz to 
nowych ludzi 1 jakość podejm owa­
nych zobowiązań. Do współzawod­
nictwa pracy włączają się masowo 
— Inteligencja techniczna i chłopi 
pracujący. Coraz więcej również 
zobowiązań sta je  się wyrazem d ą­
żenia do postępu technicznego i 
spraw niejszej organizacji pracy. 
Dlatego apel załóg 9 potężnych hut, 
kopalń i fabryk, wzywający do po­
dejm owania zobowiązań w czynie 
produkcyjnym  dla poparcia Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowe­
go i na  czcść XIX  Zjazdu WKP(b) 
m a znaczenie specjalnej wagi.

W ezwanie ma n a  celu przede 
wszystkim realizację planu III 
kw artału  1 całego roku bieżącego. 
Dla tych zakładów, które m ają w 
rytmicznym  wykonywaniu plano­
wych zadań zaległości, będzie ono 
pobudką do nowej walki i wzmo­
żonego wysiłku.

! Apel rzuciło jednocześnie 9 wiel- 
| kich, kluczowych dla gospodarki 
i narodowej zakładów. Ich wezwania 
| i przykład będą więc m iały dla w y­

konania tegorocznych zadań plano­
wych doniosłe znaczenie.

To, że apel rzucony jest jedno-

Klasa robotnicza
złożyła wczoraj

hołd pamięci
swego bohatera

- Marana Buczka
TU' A CMENTARZU w  Oltarze-

’  wie, w miejscowości, gdzie 
przed 13 laty, 10 września 1939 r., 
zginął od kuli faszystowskiego 
najeźdźcy płomienny bojownik o 
spraw ę ludu, o Polskę wolną i 
sprawiedliwą, długoletni więzień 
sanacji — M arian Buczek, odbyła 
się wczoraj uroczystość, na której 
ludność stolicy i okolic złożyła 
hołd pamięci bohatera.

Cm entarz w ypełniły rzesze ro ­
botników, chłopów i młodzieży. 
Przybyli członkowie Kom itetu 
Centralnego PZPR, min. J. Tokar­
ski i E. Pszczółkowski, towarzysze 
waiki M ariana Buczka, a wśród 
nich jego żona, przedstawiciele 
Kom itetu W arszawskiego i Komi­
tetu  Wojewódzkiego PZPR.

Przy grobie w artę  honorową 
pełni kom pania W ojska Polskie­
go. Do zebranych przem awia se­
kretarz K om itetu Wojewódzkiego 
PZPR S. Wasilewski. Kreśląc po­
stać wielkiego syna ludu polskie­
go, mówca powiedział:

„Postać tow. Buczka wiecznie 
żyć będzie w sercach ludu pols­
kiego, który  widzi w nim jednego 
z czołowych przedstawicieli boha­
terskich tradycji Walk o wyzwole­
nie społeczne i narodowe".

Po przemówieniu zebrani czczą 
pamięć M ariana Buczka m inutową 
ciszą. Przy dźwiękach werbli 
pierwszy składa wieniec w im a ­
niu Kom itetu Centralnego Ed­
mund Pszczółkowski, nastepnie 
przedstawiciele K om itetu W ar­
szawskiego i Kom itetu Wojewódz­
kiego PZPR. Do grobu zbliżają się 
kolejno z wieńcami delegacje ro­
botnicze warszawskich i okolicz­
nych zakładów pracy, organizacji 
społecznych, delegacjo chłopskie i 
młodzieżowe.

r >  NTA 10 bm. w Lublinie odbyła 
1 się w fabryce obuwia im. M a­
riana Buczka akadem ia poświeco­
na 13 rocznicy śmierci płomiennego 
bojownika. Salę szczelnie wypeł­
nili robotnicy lubelscy, którzy 
przybyli, ażeby złożyć hołd pam ię­
ci wielkiego patrioty. W uroczy­
stości wzięła udział m atka boha­
tera  oraz towarzysze walki i pra- J 
cy M ariana Buczka.

cześnle w różnych punktach Polski, 
jest wyrazem  ogromnego wzrostu 
uświadom ienia politycznego mas, 
Daje on św iadectwo siły sojuszu ra  
botników, inteligentów  i chłopów. 
Mówi o ich jedności ideowej, a 
wspólnym dążeniu do pełnego roz­
woju i dobrobytu ojczyzny.

W szeregach ludzi, którzy wezmsj 
udział we współzawodnictwie dla 
poparcia Program u Wyborczego 1 
uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b) nia 
powinno zabraknąć nikogo, kto ko­
cha swój k raj, nikogo, kto pragnie 
wielkości ojczyzny i zwycięstwa po 
koju.

r  ^
Ha s/o ? rolników Dol­
nego S'qska — prze­
prowadzamy om/o ty 
nocą

Przodujące
w oszczędzaniu

energii elektrycznej
zakłady pracy 
i gromady

otrzymają cenne 
nagrody

y  AGADNIENIE oszczędzania e«
nergii elektrycznej wypłynęło, 

jako jeden z problemów dnia, zary« 
sowując się w bieżącym roku o« 
strzej niż w latach poprzednich.

Rozwijająca się ciągle mechanf* 
zacja rolnictwa, która w tym roku 
objęła nie tylko PGR-y i 6półdziel* 
nie produkcyjne, ale też tysiące 
dolnośląskich gospodarstw indywi­
dualnych, nowe, olbrzymie zakłady 
przemysłowe oraz zmechanizowa­
nie na nieznaną dotąd skalę robót 
budowlanych, wszystko to czerpie 
swoje życie z naszych elektrowni, 
których możliwości produkcyjne w 
porównaniu z potrzebami są jeszcze 
ograniczone.

Jesienią włączają się do pro­
dukcji liczne fabryki przetwórcze 
przemysłu spożywczego, wytwór­
nie przemysłu drobnego 1 cukrów 
nie, a Jednocześnie wraz z kur­
czącym się dniem rosną potrzeby 
indywidualnych odbiorców. Ty­
siące nowych maszyn rolniczych 
rzuconych w tym roku na wieś, 
zużywa bardzo poważne Ilości e- 
nergii I powiększa tym samym 
jej niedobór. Odtąd też elektrow­
nie nie nadążają w produkcji 
zwiększonych ilości prądu.
Jak wygląda obecnie sytuacja Dni 

nego Slaska w tej dziedzinie? Od 
chwili włączenia do produkcji ele­
ktrowni w Dychowie niedobory e- 
nergii elektrycznej poważnie zma­
lały, niemniej jednak konieczności 
skrupulatnego jej oszczędzania ist­
nieje i obowiązuje nadal.

W celu ureguiowania zużycia 
prądu Zakład Zbytu Energii ape­
luje do zakładów przemysłowych 
o nieprzekraczanle przeznaczonych 
im limitów i jak na|bardziej o- 
szczędne gospodarowanie prądem. 
Siadem wielu Innych powinny 
także pozostałe gromady z tere­
nu Dolnego Śląska przeprowadzać 
omloty w nocy. Odciąży to w po­
ważny sposób nasze elektrownie 

w okresach nasilonego zużycia 
prądu i ułatwi planową gospodar. 
kę energią eleklryczną.
W związku z tym Prezydium WRM 

i Zakład Zbytu Eftergii organizują 
konkurs o tytuł przodującego w o- 
szczędnym gospodarowaniu prądem 
zakładu pracy oraz przodującej gro 
mady.

W pierwszej grupie wyznaczono 
3 nagrody: 1.500, 1.000 i 500 zl dla 
zakładów, które na polu oszczędno­
ści energii szczególnie się wyróż­
nią.

Dla przodującej w nocnych omło 
tach gromady utundowano pięk­
ny 6-!arapowy odbiornik radiowy, 
patefon, i bibliotekę rolniczą, jako 
zachętę do kontynuowania akcji 
oszczędnościowej.
Bardzo dużo oczekuje się też od 

indywidualnych odbiorców energii 
elektrycznej, którzy w okresie na­
silenia zużycia prądu powinni bez­
względnie wstrzymać się od korzy­
stania z grzejników elektrycznych, 
żelazek itp. Specjalne zarządzenie 
Prezydium WRtŃ nakłada na poszczę 
gólne MRN obowiązek wprowadze­
nia odpowiednich ograniczeń w ra­
mach ich działalności i kompetencji,

(Stok)
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W rzesień
Czwartek

Prota Jacka

Wschód słońca — godz. 5.04. 
Zachód słońca — godz. 18,00.

r
TELEFONY*

P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  — a-a,
55-55.

STRAŻ POŻARNA — 08.
DZIAŁ MIEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO** — 45-33.

DYŻURY APTEK!
SPOŁ Nr 10 — ul. Traugutta 121 ^  
SPOŁ. Nr. 9 — ul. Kurzy Targ 4 
SPOŁ. Nr. 18 — ul. Obrońców Pokoju 41 
SPOŁ. Nr. 12 — ul. Piastowska 36.

DYŻURY SZPITALI
KLINIKA CHIRURGICZNA III — ul.

Traugutta 57.
K l i n ik a  WEWNĘTRZNA II — ul. Pa­

steura 4.
Mie j s k i  Nr |  u!. Kasprowicza

Nr 64/66.
K l i n ik a  l a r y n g o l o g ic z n a  — ul.

Chałubińskiego 2.
JCLINIKA OCZNA — ul. Chałubińskiego 

2-a, tel. 53-56 (stały dyżur okulistycz­
ny). -

Silny kolektyw zetempowski

rozorawił sie z bumelantem.
S Ł O W O  P O L S K I E

który hołdował wygodnickiemu trybowi życia
Sport i książki 
wyparły wódkę i karty

J UŻ od kHkunastu minut budzili 
— Wstawaj prędko, Już po 5-ej, 

m ilanę. Wychodząc, usiłowali po raz

Spacerkiem
■P°$
W ROCŁAW IU  

Ostrzegam y

S PACEREK“ niniejszy jest z 
gatunku ponurych i nie bę­

dzie tu nim  próby popełnienia do­
wcipu, ze wzglądu na charakter 
zjaw iska, o k tórym  traktuje.

Do jedynego  
kiosku gazetowe­
go w  Leśnicy nie 
dotarła w  dniu 9 
bm. miejscowa  
prasa, aczkolw iek  
odpowiednie  ilo­
ści egzemplarzy  

„Gazety Robotniczej" i „Slowa“ , 
w ysłano pociągiem Nr 1623 o god:. I 
8,05 za kw item  Nr 284.

Utarła się ju ż  tak ie  praktyka  
dostarczania kioskowi gazet w ro- i 
oławskich około godz. 9 — tzn. 
w tedy, kiedy fala odjeżdżających  I 
do pracy ludzi ju ż odpływa. Je­
szcze gorzej jest z  prasą zam iej­
scową, która albo wcale nie do­
ciera do celu, albo też „robi to" 
z  k ilkudniow ym  opóźnieniem.

Reklam acje sprzedawcy tak w  
DOKP W rocław jak  i w  PPK  
„Ruch" zbyw ane są w yniosłym  
milczeniem .

Ostrzegamy obie instytucje, ie  
będziem y czuwać nad  Leśnicą i 
zakłócim y ich błogi spokój.

(Stok)

Obiecanka—cacanka'
OB Y W A T E L K A  Longina N. za­

m ieszkała przy ulicy Nowo­
w iejsk iej 107 m. 2, ma poważne 
zm artw ienie.

Od pewnego 
czasu bow<em nie 
mu&e w ietrzyć  
mieszkania, gdyż 
powietrze za tru ­
wają w yziew y w y  
dobywające się z 
kubłów  śmieci, u- 
mieszczonych tuż  
pod oknami. Na 
podobne n iep rzy ­

jemności są równica narażeni in­
ni lokatorzy lego domu. Dla do­
dania wagi zagadnieniu m usim y  
podkreślić, że ob. L. N. posiada 
dwoje małych dzieci, w  tym  jed­
no chore na płuca.

Nasza Czytelniczka ju ł  kilka- | 
krotnie zwracała sie do adm inistra ' 
cji domu z prośbą o umieszczenie  
kubłów  trochę dalej od okien. Za 
każdym, razem wprawdzie urzęd­
n ik  zapewniał: zała tw im y tę spra­
wę. Ale  wiadomo obiecanki cacan­
ki i kubły jak stały tak stoją.

A  czy w  adm inistracji domu  
mieszczącego się przy ul. Nowo­
w iejsk iej 107 nie stoi czasem pra­
ca na jednym  i tym  sam ym  m iej­
scu na wzór wspomnianych ku ­
błów? (Tyk)

Słone m yśli
A TE R A Z sobie w ezm ę  i o- 

solę herbatę. Chlup! — i peł­
na łyżeczka białej m ieszanki, zet­
knęła się z powierzchnią cieczy. 
Obyroatel J. Z. po spełnieniu swej 
groźby zaczął jednak poważnie 
zastanawiać  się: pić albo nie pić...

— Zaprawdę, 
trudno jest czło- 
w<ekouń przyzw y­
czaić się do no­
w ej odmiany eks­
traktu  słodowego 
— doszedł do słu- 

\ sznego wniosku. 
Potem  przyszły  
refleksje: M o­
żna powiedzieć, 
ie  były  one sło­

ne jak; cukier sprzedawany przez 
spółdzielnię przy ul. Dworcowej, a 
słodkie niczym  sól, którą tam  
można nabyć tylko  pod jednym  
w arunkiem : o ile nie w ybrało się 
jeszcze przydziału cukru na kartki.

(Wer)

Wiele ciekawych 
nowości
w Księgarni
Wydawnictw
Radzieckich
W KSIĘGARNI dzieł radziec­

kich znajdującej się w Rynku, 
panuje stale duży ruch.

Z rozpoczęciem nowego roku w 
szkołach i na wyższych uczelniach 
wzmogło się zainteresowanie boga­
tą  lite ra tu rą  radziecką, techniczną 
i beletrystyczną.

Z ciekawszych pozycji, które 
ostatnio ukazały się w sprzeda­
ży, należy wymienić: E renburga 
„Za pokój", Paw lcnki , r.los n i 
drodze", dwutomową, pięknie o- 
praw ioną historię  lite ra tu ry  ro ­
syjskiej do roku 1580, słownik j"  i 
zyka rosyjskiego zawierający 52 

tys. słów — najnow sze wydanie, 
oraz „Podstaw y romańskiego ję ­
zykoznawstwa".
O interesująco pozycje wzboga­

cił się dział krytyki literackiej. Jest 
tu  monografia Kcłoskowa „Zycie 
Majakowskiego ', Iwanowa „O L er­
montowie", oraz o Gogolu i Guy de 
M aupassant.

Z tłum aczeń j e 't  w ybór dzie: 
Londona i J u l iu s z  Verne. P o n ę to  
w księgarni w R ynku otrzymać 
można broszurki o koru>tytucjac'.i 
Węgier, Chin Lidow ych, Rup-.-.nii 
i Albanii. (J)

PPK-„Bach"
kolportuje skrypty

W s z e c h n ic y  Rsd iow ej
K o l p o r t a ż e m  skryptów  i in­

nych wydaw nictw  Wszechni­
cy Radiowej zajm uje się w bieżą­
cym roku szkolnym PPK  „Ruch" 
— W arszawa, ul. S rebrna 12. Za­
opatryw ać się w nie można doko­
nując uprzednio w płaty na konto 
PKO. 1-15207/110 z zaznaczeniem 
na odwrocie, jakich num erów skryp 
tów  w plata dotyczy.

Skrypty I kursu ukazują się jako 
miesięcznik w cenie zl 2,40. Skryp­
ty  kursu  II wychodzą jako tygod­
nik i kosztują 0,60 zl egzemplarz. 
Skrypty • kursu  wstępnego w yda­
w ane są w dwóch m utacjach — 
m iejskiej i wiejskiej.

Num ery bieżące skryptów  WR 
m ożna będzie nabywać w określo­
nych kioskach PPK „Ruch". A dre­
sy kiosków podadzą konsultanci 
powiatowi WR, Powiatowe Domy 
K ultury oraz świetlice gromadzkie.

(Stok)

k o le d z y  k p ią c e g o  S ta n is ła w a  M ik u łę ,  
s p ó ź n is z  s ię  d o  p r a c y  — w o ła l i  n a  
o s ta tn i  z m u s ić  g o  d o  w s ta n ia .

M IK U Ł A  o b u d z i ł  s ię  w p r a w d z ie ,  
le c z  n a ta r c z y w y c h  k o le g ó w  s b y ł  

„ w y c z e r p u ją c y m "  w y ja ś n ie n i e m :  „ N ie  
Id ę  d z is ia j  d o  p r a c y ,  b o  m l  s ię  n ie  
c h c e " .

P o d o b n e  s c e n y  p o w ta r z a ły  s ię  w  s y ­
p i a ln i  17 b lo k u  D o m u  M ło d e g o  R o b o t ­
n i k a  „ P a .f a w a g u “  c o ra z  c z ę ś c ie j .  K o ’e - 
d z y  p r z e s t a l i  w  k o ń c u  n i e p o k o ić  ś p ią ­
c e g o  i  z a c z ę l i  g o  n a w e t  p o d z iw ia ć .

— M a c h ło p a k  o d w a g ę  — m ó w i l i  —
1 j a k o ś  m u  s ię  to  u d a je .  W  k r ó tk im  
c z a s ie  n i e k t ó r z y  p o s z li  w  ś la d y  M i­
k u ły .  P r z y s z e d ł  w r e s z c ie  t a k i  d z ie ń ,  że  
z  1 0 -o so b o w eJ s y p ia ln i  t y lk o  4 -c h  p o ­
s z ło  d o  p r a c y .  P o z o s ta ła  s z ó s tk a  w r a z  
z M ik u łą  b u m e lo w a ła .

K ie ro w n ic tw o  D M R  z w r a c a ło  k i lk a ­
k r o tn i e  u w a g ę  M ik u le ,  a le  b e z s k u ­
te c z n ie .  N ie  z a u w a ż o n o  n a to m ia s t  
s z k o d liw e g o  w p ły w u ,  J a k i  w y w ie r a ł  
o n  n a  o to c z e n ie .  W y k ry c ie  t y lu  b u ­
m e la n tó w  b y ło  d la  k ie r o w n ic tw a  
g o n g ie m  o s tr z e g a w c z y m .
N a ty c h m ia s t  z w o ła n o  z e b r a n i e  k o l e k ­

t y w u  m ło d z ie ż o w e g o ,  n a  k t ó r e  w e z w a ­
n i  z o s ta l i  w in n i .

P o  u d z ie l e n iu  n a g a n y  1 u p o m n ie ń ,  p o  
w ie lu  i n d y w id u a ln y c h  ro z m o w a c h  s y tu ­
a c ja  z a c z ę ła  s ię  p o p r a w ia ć ,  z a ś  s p r a w ­
c a  z łe g o  M ik u ła  — z n ik n ą ł .  G d y  p o  
p e w n y m  c z a s ie  z ja w ił  s ię ,  c l s a m i  k o ­
l e d z y ,  k tó r z y  g o  k i e d y ś  n a ś la d o w a l i ,  
o d p r o w a d z i l i  t e r a z  M ik u łę  d o  k i e r o w ­
n ic tw a ,  d o m a g a ją c  s ię  u s u n ię c i a  go .

P o d o b n e  w y p a d k i  z d a r z a ły  s ię  w  
D M R  p r z e d  r o k ie m  c z ę s to , a  n a w e t  
^er-zcze w  p ie r w s z y c h  m ie s ią c a c h  b r .  j 
E u m e lo w a l i  w te d y  m . In . Z e n o n  J a m -  \ 
ro z , j e s o  k o le d z y  W io s ło , B u r s a ,  W i-  | 
t e r s k l  i w ie lu  in n y c h ,  d o b r y c h  d z is ia j  I 
p r a c o w n ik ó w .  W y k ry w a n o  r ó w n ie ż  o b -  j 
j a w y  c h u l ig a ń s tw a  j a k :  p i ja ń s tw o ,  a w a n  
t u r y  i  k łó tn ie .

— Z l ik w id o w a n ie  b u m e la n c tw a  i 
c h u l ig a ń s tw a  to  p r z e d e  w s z y s tk im  
z a s łu g a  n a s z e g o  k o le k ty w u ,  z ło ż o n e ­
g o  z  d e le g a tó w  k o ła  z a k ła d o w e g o  
Z M P  i p r z e d s t a w ic i e l i  m ie s z k a ń c ó w  
D M R  w y b r a n y c h  p r z e z  o g £ ł — o p o ­
w ia d a  w y c h o w a w c a ,  Z M P -o w ie c  J u ­
l ia n  B u c z a k .
— P r z y s t ę p u ją c  d o  t e j  a k c j i  n ie  m ie ­

l iś m y  w y p r a c o w a n y c h  ż a d n y c h  fo rm  
w a lk i .  S t a r a l i ś m y  s ię  n a jp i e r w  w y k r y ć  
i  u s u n ą ć  p r z y c z y n y  z ła .

Z  k a ż d y m  k o le g ą ,  k t ó r y  z a c z ą ł  z a ­
n i e d b y w a ć  p r a c ę ,  p r z e p r o w a d z a l i ś m y  
I n d y w id u a ln e  ro z m o w y . D o s ta rc z y ły  
n a m  o n e  w ie le  m a t e r i a łu .  O k a z a ło  s ię , 
że  c z ę s to  p o w o d e m  z n ie c h ę c e n ia  d o  
p r a c y  J e s t  n p .  n ie u w z g lę d n ie n ie  p r o ­
ś b y  p r a c o w n ik a  o  p r z e n ie s i e n ie  go  do  
I n n e g o  d z ia łu ,  c z y  n ie p o r o z u m ie n ie  
z  m a j s t r e m .
N ie  m n ie j  w a ż n y m  z a g a d n ie n ie m  b y ­

ło  z o rg a n iz o w a n ie  1 u p r z y j e m n i e n ie  
m ło d z ie ż y  c z a s u  w o ln e g o  o d  p r a c y .  
Z  b ib l io te k i  k o r z y s t a ją  t e r e z  p r a w ie  
w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  D o m u . N a  k u r s  
. .W s z e c h n ic y  R a d io w e j "  u c z ę s z c z a li  
r ó w n ie ż  w s z y s c y ,  a  o k o ło  200 o só b  z d a ­
ło  w  m a ju  e g z a m in y  z  p o m y ś ln y m i  w y ­
n ik a m i .

— N ie  m a m y  s ię  g d z ie  z a b a w ić  — n a ­
r z e k a l i  p r z e d  ty m  D M R -o w c y  1 w y c h o -

Alkohol —  

Twój wróg!

d z il l  d o  k o le g ó w  c z y  z n a jo m y c h ,  s k ą d  
w r a c a l i  N a jc z ę ś c ie j  p i ja n i .

— O b e c n ie  — o b ja ś n i a  n a s  a k ty w is t a  
k o l e k ty w u  D M R  P i o t r  B r o ś  — u r z ą ­
d z a m y  s a m i  n a p r a w d ę  w z o r o w e  z a b a ­
w y  p o d c z a s  k t ó r y c h  p r z y g r y w a  n a s z  
w ła s n y  z e sp ó ł .  S ła b o  J e sz c z e  p r a c u j e  
k o ło  s p o r to w e ,  c h o ć  m a m y  w ie lu  a m a ­
to ró w .  W ła ś c iw ie  p o s ia d a m y  d o ty c h ­
c z a s  t y lk o  s e k c j ę  p i łk i  n o ż n e j .  K o le k ­
ty w  p o w o ła ł  j e d n a k  o s ta tn io  r a d ę  s p o r ­
to w ą .  Z a jm ie  s ię  o n a  u p o w s z e c h n ie ­
n ie m  I n n y c h  d z ie d z in  s p o r tu .

W  ś w ie t l ic y  s ą  r ,p .  s z a c h y ,  b r a k  j e d ­
n a k  in s t r u k to r ó w ,  k tó r z y b y  z a p o z n a l i  
c h ę tn y c h  z z a s a d a m i  t e j  g r y .  A  p r z e ­
c ie ż  z l ik w id o w a ła b y  o n a  p o p u la r n ą  
je s z c z e  u  n a s  g r ę  w  k a r t y .  C h c e m y  
r ó w n ie ż  u z u p e łn i ć  1 o d ś w ie ż y ć  b ib l io ­
t e k ę  o r a z  w z n o w ić  p r z e p r o w a d z a n e  Ju ż  
w  u b ie g ły m  r o k u  w ie c z o r y  d y s k u s y jn e .

D o r o b e k  k o l e k t y w u  D M R  j e s t  d u ż y .  
Z l ik w id o w a n e  c h u l ig a ń s tw o  1 b u m e -  
la n c tw o  o b e jm o w a ło  w  1950 r o k u  31,8 
p r o c .  m ło d z ie ż y .  U t r z y m a n ie  i  p o m ­
n o ż e n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  w  
t e j  d z ie d z in ie  w y m a g a ,  J a k  d o w io d ło  
d o ś w ia d c z e n ie  s ta ł e j  c z u jn o ś c i  i p r a ­
c y  w  ty m  k i e r u n k u .  (J)

Pizy tó dym  pokoju
w ho!e!u „Monopol"

wybudowana będzie
łazienka

EPREZENTACYJNY hotel „Or 
bisu"—„Monopol" gruntow nie 

zmienia swój wygląd wewnętrzny. 
Od kilku tygodni trw a ją  intensyw ne 
prace r.ad przebudową pokojów, hal 
lów i k latek  schodowych. Roboty 
w ykonuje Spółdzielnia Pracy Re­
montowo - Budowlanej im. M. 
Nowotki.

Od kierow nika robót, Aleksego 
Bańkowiaka, dow iadujem y się bliż 
szych szczegółów o przyszłym  wy­
glądzie „Monopolu". Tak więc k lat 
kl schodowe otrzym ają nową, bo­
gatszą od poprzedniej sztukaterię. 
Przy każdym  pokoju m ieszkalnym  
wybudow ana zostanie łazienka. Na 
parterze trw a ją  intensyw ne prace 
nad przebudową hallu. Ponadto 
do pokojów przeciąga się instala­
cje telefoniczne i m ontuje się okła 
dane m arm urem  grzejniki.

Jak  nas inform uje kierow nik ro ­
bót, III  i IV piętro oddane zostaną 
do użytku już 7 października. Ca­
łość robót zostanie wykonana do 
końca br.

D ow iadujem y się ponadto, że 
przy przebudowie „Monopolu" 
wyróżniają się pilnością w pracy 
pracownicy spółdzielni jak  m urarz 
Stanisław  R ejter i m ajster — W ła­
dysław  Zolóteńki.

(Wer)

Ko lo row y  film -— reportaż

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

6 M A S Z Y N IS T E K  w  ty m  3 Z A A W A N S O W A N E  
i 2 M A S Z Y N IS T K I p o  k u r s a c h  p o t r z e b n e .  Z g ło ­
s z e n ia  p r z y j m u je  D Z IA Ł  K A D R  Z A K Ł A D Ó W  
M E T A L O W Y C H , W R O C Ł A W . P S IE  P O L E  55-59- 
W a iu n k l  d o b r e .  D o ja z d  z a p e w n io n y .  1184k

M Ę Ż C Z Y Z N  Z E  Ś R E D N IM  W Y K S Z T A Ł C E N IE M  
( n a j c h ę tn i e j  p o  te c h n ik u m  g e o lo g ic z n y m )  p o s z u ­
k u j e m y  d o  p r a c  w  t e r e n ie .  W a ru n k i  d o  o m ó w ie ­
n i a  w  O D D Z IA L E  G E O T E C H N IC Z N Y M  Z B M -3 , 
W R O C Ł A W , U L . S L Ę 2 N A  88. 1401k

30 S L U S A R Z Y ,  2 T O K A R Z Y .  2 K O W A L I .  10 
P O M .  S L U S A R S K I C H  p o s z u k u j e  W R O C Ł A W ­
S K A  B A Z A  R E M O N T O W A .  O D D Z I A Ł  J E L E N I A  
G O R A  - R A S Z Y C E .  U L .  W I E J S K A  pa. 119338
V

Ogłoszenia drobne

Z G U B IO N O  d o w ó d  r e je  
s t r a c y jn y ,  d o w ó d  zam eJ 
d o w a n ia  n a  n a z w is k o  
M iAiler H e d w ig . 12001g 
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  le g i ly -  
n a c ję  in w a l id z k ą  i le g i­

t y m a c ję  n a  z n iż k ę  k o ­
le jo w ą  n a  n a z w is k o  C y - 
r a n o w s k i  M a re k ,  W ro ­
c ła w , u l .  C ie n c io ły  5 m . 
3. 12037g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  o r a z  p o t w i e r ­
d z e n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  P o s z c z u k  
K a z im ie rz ,  W ro c ła w .

112039g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
lu n k o w ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  
u w o ln ie n ia  z p r a c y  n a  
n a z w is k o  S m o la g a  E u ą c  
n iu s z .  12051 g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie  
/-ło żen ia  a n k ie t y  n a  n a ­
z w is k o  R o g a la  E d m u n d  

3944p
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s ta ł ą  N r  506/225 w y d a ­
n ą  p r z e z  P U K  J e le n i a  
G ó ra  n a  n a z w is k o  W o jt ­
k ie w ic z  Z o f ia .  3945p

L O K A L B

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  o r a z  p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  R o sa  Z d z i-
s ł a w  a ._______________12075g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  
r e j e s t r a c j i  w o js k o w e j ,  
l e g i ty m a c ję  Z w ią z k u  Z a  
w o d o w e g o , z a ś w ia d c z ę  
n ie  p r a c y ,  n a  n a z w is k o  
S t a s i a k  W ła d y s ła w .

17.074g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę  
n ie  S P  r a  n a z w is k o  Mi 
c h a la k  H a l in a .  W ro c ła w .

12068g

IIA  N IM o  w  te,
M O T O C Y K L *  D K W  350 ! 
S B  p o  g e n e r a ln y m  rc - ,  
m o n c ie  s p rz e d a m .  W ro -  ' 
c la w , K o ł ł ą t a ja  31. W ar-]:
BZ tat._______________ 11835g
S Y P IA L N IĘ , t a p c z a n ,  | 
b i u r k o  o r z e c h o w e ,  d w a , 
f o te l e  k lu b o w e ,  s k ó rz a  
n e  s p rz e d a m .  W ro c ła w ,; 
u l .  W a le c z n y c h  6 m . 5.'
g o d z . 13 — *20.____ i2030g
K U P IĘ  a p a r a t  d o  p o ­
w ię k s z e ń  6x9. O f e r ty  do  
, .S ło w a “  p o d  „ O b ie k ­
ty w " .  _____________  12032g,
S P R Z E D A M  p e k iń c z y k a  
s z e ś c io m ie s ię c z n e g o  o -
r a z  m a t e r a c e  s p rę ż y n o - !  
w e  d o  łó ż e k . W ro c ła w — I 
P o w ^ a ń c ó w  Ś lą s k ic h  j 
20fi m . 5. O d  g o d z . 16 —
1 9 - t e j . _______________ 1204 lf?
S P R Z E D A M  m o to r  s e t ­
k ę  m a r k i  N S U  w  d o ­
b r y m  s ta n ie .  W ia d o m o ść , 
S ta l in a  27 ( z a k ła d  f o :o -  
g r a f ic z n y ) .  12052g

/ < ; r n ł

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  N r  43273 n a  
n a z w is k o  J a c h im k o w s k a
H a l in a ______________ 3943p
Z G U B IO N O  s ta łą  p r z e ­
p u s tk ę  . .A r c h lm e d e s a  ‘ 
n a  n a z w is k o  F ig u r a  J a n .

 12050g
S K R A D Z IO N O " k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  K ę d la r s k a  J o a n n a ,  
W ro c ła w , . 120493

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P o le ć  S la n is la w a ,  W ro ­
c ła w .________________12047g
P O Z O S T A W IO N O  W p o  
c ią g u  N r . 6324 — W ę ­
g l in ie c  -T- K r a k ó w  to rb ę  
s k ó rz a n ą  z d o k u m e n t a ­
m i: k a i t ę  m e ld u n k o w ą  
N r . 172936, k a r t ę  e w a ­
k u a c y jn ą  N r  D.F.. 10472. 
m e t r y k ę  u r o d z e n ia  i.a  
n a z w is k o  R o s m a  F .leo n o  
r a .  Z w r o t  z a  w y n a g r o ­
d z e n ie m . W ro c ła w . P ta  
s ia  13 m . 8. 12018g
Z G U B IĆ  N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  l e g i t y ­
m a c ję  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h ,  z a ś w ia d c z e n ie  
z w o ln ie n ia  z p r a c y  n a  
n a z w is k o  R o m n to w s k i  
W ła d y s ła w . I2044g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  B ig a j  M a r ia  W ro c -  
ł a w . 12034g

[Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
D z ie k a n a t  W y d z ia łu  A r ­
c h i t e k tu r y  n a  n a z w is k o  
D y tk o w s k i  Z e n o n .

| 12035g

i Z G U B IO N O  d o w ó d  r a -  
j r r . t r a c y j n y  s a m o c h o d u  
e ię ż a ro w e c o  . .R e n a u l t '1 
N r  S-90542. W ła sn o ść  
P o w s z e c h n e j  S p ó łd z ie l ­
n i S p o ż y w c ó w  Z g o r z e ­
j e .  -V. 12073S

Z G U B IO N O  z e g a r e k  .,Va 
d u x “ n a  K a r ło w ic a c h .  
Z w ro t  za  w y n a g r o d z ę  
n ie m ,  S ia lJ n a  175 m . 9.

_______________l?.006g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
n a  n a z w is k o  D z ia d o w ie /. 
M a r  i a. W ro c ła w . 12003g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
G ie ro n i  J a n in a ,  W ro c  
ła w ._____________  12061g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
N r  003434 n a  n a z w is k o  
G r y b o w s k a  Z o f ia .

_____________ 12057g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a ­
c ję  P K P  N r  0194. rn e-  
t 'y k e  u r o d z e n ia ,  m e t r y  
k e  ś lu b u  i p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
n a z w is k o  W a lc z y k  S te ­
f a n ia  o r a z  m e t r y c z k i  
d z ie c i :  W ie s ła w y  i A n ­
d r z e j a ,  12026£

P O S Z U K IW A N IU
P R A C ?

G L O W N Y  K S IĘ G O W Y  
p r z y j m ie  p r a c ę  z le c o n ą  
lu b  w  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h .  O f e r ty  
,,S łow o '*  — „Solidny**.

11989g

K U L T U R A L N E  — bez^ 
d z ie tn e  — p r a c u j ą c e  m a ł 
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i  1 ł a z ie n k i  — n a j ­
c h ę tn ie j  d z ie ln ic a  w i l lo ­
w a . O f e r ty  p o d  „ M a łż e ń ­
stw o*4.

11953g

S T A R S Z A  i n te l ig e n tn a  
w y c h o w a w c z y n i  z a jm ie  
s ię  d z ie c k ie m .  P la c  
G r u n w a ld z k i  68/4,

11906g

S Z U K A M  z a ję c ia  j a k o  
o p ie k u n k a  d o  d z ie c k a .  
O f e r ty  d o  „ S ło w a "  p o d  
„O pieka** . 12033g

N A U K A

ujrzymy na wrocławskim ekranie

W CELU udostępnienia wrocławianom  bogatego dorobku kinem a­
tografii polskiej, C entrala W ynajm u Filmów przygotowała na 
okres trw ania  Dni Film u Polskiego i akcji wyborczej szereg fil­

mów liróŁkometrażowych, które w form ie specjalnych zestawów lub 
jako dodatki do program u będą w yświetlane we wszystkich kinacb 
W rocławia.

TS  EOTKOMETRAŻOWY film  do   * "
*-*- kum entalny „Go home“ w re­
alistyczny, przekonywający sposób 
przedstawia k ra je  Europy zachod­
niej i opór jej m ieszkańców prze­
ciw zbrojeniom  i am erykańskim  o- 
kupantom .

H istorię pow staw ania M arszał­
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
— dziś najpiękniejszego obiektu 
nowej W arszawy ujrzym y w filmie 
„MDM", zaś zwycięskie w alki n a ­
szych górników o wzrost wydoby­
cia węgla w  krótkom etrażówce 
„Wesoła II“.

Na ekrany wrocławskie w ejdą też 
między innym i nasze najlepsze fil­
m y oświatowo -  naukow e o ty tu ­
łach: „Biskupin", „Pomorze Z a­
chodnie", „Cement", „Racjonaliza­
torzy uspraw niają  produkcję",
„Pracujem y pod wodą" itp.

N ajwiększą jednak a trakcją  
„Dni Filmu Polskiego" będzie 
wyświetlenie trzech nowych fil­
mów polskich w tym  dwu kolo­
rowych.
Pierwszym  z nich jest „Mazow­

sze" — film  - koncert, naw iązują­
cy do źródeł pieśni mazowieckiej 
i obrazujący pracę Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Mazowsze".

Drugi kolorowy film  to repor­
taż z Wyścigu Pokoju. Ukazuje 
on nic tylko przebieg W yścigu,]

.ale  ilustru je  jednocześnie b ra te r­
stwo postępowych sportowców i

entuzjazm  obywateli trzech repu-* 
blik demokratycznych, m anife­
stujących przy spotkaniach z ko­
larzam i na rzecz pokoju 1 b ra ­
terstw a ludów.
W ostatnim  dniu festiwalu zoba« 

czymy film  „W arszawa" — doku­
m ent walki, zniszczenia 1 odbudo-. 
wy stelićy.

Bogaty program  Dni Film u Pol­
skiego przez starannie dokonany 
dobór obrazów, dostarczy m iłośni­
kom film u niezależnie od wzruszeń 
emocjonalnych, także wiele cen­
nego m ateriału  poglądowego o roz­
woju film u polskiego. (Stok)

Kury, kaczki 
gęsi i oby 
słodkowodne
ukożq się lada dzień 
w sklepach PSS

|  UZ  w najbliższych dniach w  
"•* sklepach PSS-u będzie mo­

żna nabyć w  cenie około 22 zł za 
kg b ite  kurczęta, kury, kaczki i 
gęsi, PSS wprow adza również w 
swych sklepach handel rybam i słod 
kowodnymi. Leszcz kosztować bę­
dzie 9 zł za kg. Prócz tego ukaże 
się w. sprzedaży duża ilość karp i i 
dorszy.

Lada dzień spodziewany jest 60- 
tonowy transport doskonałych w i­
nogron bułgarskich. (y)

N o t a t n ik

★  K o m i te t  M ie j s k i  S t r o n n ic tw a  D e ­
m o k r a ty c z n e g o  w e  W ro c ła w iu  z a w ia ­
d a m ia ,  że  d z is ia j  o  g o d z in ie  17 o d b ę ­
d z ie  s ię  v / K o m i te c ie  M ie j s k im  — P l a c  
T e a t r a ln y  1 — o d p r a w a  p r z e w o d n ic z ą ­
c y c h  i s e k r e t a r z y  k ó ł .  T e m a te m  o d p r a ­
w y :  p r o g r a m  w y b o r c z y  F r o n tu  N a r o d o ­
w e g o  o r a z  z a g a d n ie n ia  o r g a n iz a c y jn e .

★  „ N a s i  r a d z i e c c y  sąsf .ed z i‘* — t o  t y ­
tu ł  o d c z y tu  j a k i  w y g ło s i  p r z e d s t a w i ­
c ie l  W . P .  d r i s i a j  o  g o d z . 13 "0 w  K l u ­
b ie  T P P R ,  R y n e k  6, I  p i ę t r o .  P o  o d ­
c z y c ie  b o g a ta  c z ę ś ć  a r t y s ty c z n a  z  Wi­
d z ia łe m  a r t y s tó w  s c e n  w r o c ła w s k ic h .

★  P ie r w s z a  l e k c j a  o r g a n iz a c y jn a  dLa 
k a n d y d a tó w  k u r s u  j e ż y k a  r o s y j s k ie g o  
d l a  p o c z ą tk u ją c y c h  o d b ę d z ie  s ię  17 b m . 
o  g o d z . 17.30 w  K lu b ie  T P P R .  K ie r o w ­
n ic tw o  K lu b u  p r z y j m u je  n a d a l  .z a p is y  
n a  n a s tę p n y  k u r s  j ę z y k a  r o s y j s k ie g o  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h ,  k t ó r y  r o z p o c z n ie  
s ię  10 p a ź d z ie rn ik a .

★  T e r m in  s k ła d a n ia  p r a c  n a  k o n k u r s  
u c z e s tn ik ó w  k u r s u  P T F  u p ły w a  z  
d n ie m  15 b m . U c z e s tn ic y  k w a r ta l n e g o  
k o n k u r s u  f o to g r a f ic z n e g o  p t .  „ P lo n  
w c z a só w '*  s k ła d a ć  m o g ą  p r a c e  d o  13 
p a ź d z i e r n ik a  b r .

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ­
śc i. Ł ó d ź  — s k r y t k a  163.

1499k

b o z n u

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie :  
d w a  p o k o je  z k u c h n ią  
(w y g o d y )  z o g r ó d k ie m  
D z ie rż o n ió w  n a  m ie s z ­
k a n ie  w e  W ro c ła w iu .  
W ia d o m o ś ć  W ro c ła w , 
u l. T r z e b n ic k a  12/4.

12059g

W O L N E  P O S A D Y

M Ł O D S Z Y  p ie k a r z  p o ­
t r z e b n y ,  m ie s z k a n ie  z a ­
p e w n io n e .  W ia d o m o ś ć  — 
W ro c ła w , P o m o r s k a  47.

12023g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
p r a c o w n i  a r ty s ty c z n e i  
ze  z n a jo m o ś c ia  p i s a n ia  
n a  m a s z y n ie .  O f e r ty  d o  
. .S ło w a "  p o d  , ,P r a c e  
A r ty s ty c z n e " .  I2031g

P O T R Z E B N A  p o m o c n i ­
ca  d o m o w a . W ia d o m o ś ć  
W ro c ła w , u l. S ta l in a  12 
m . 1. 12033g

P O T R Z E B N A  d o c h o d z n -  
ea  p o m o c  d o m o w a . Z g ło  
s z e n ia  W ro c ła w , W ie ­
c z o rk a  69 m . 10.

____________________ l?.027g
P O T R Z E B N A  m o d y s t -  
k a .  W ia d o m o ś ć  W ro c ła w  
u l. B a łu c k ie g o  3/5 o d  
g o d z . 2 — 6, 12058J

D o c e n t o w i  d r  n o - 
w a c k ie m u ,  d r  D o b r z a ń ­
s k ie m u  o r a z  w s z y s tk im  
le k a r z o m  O d d z ia łu  U r o ­
lo g ic z n e g o  S z p i ta la  W o­
je w ó d z k ie g o ,  s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  za  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  c ię ż k ie j  o - 
r -e r a c j i  i t r o s k l iw ą  o p ie ­
k ę . s k ła d a  w d z ię c z n a  
p a c je n t k a  T r o ja n  A d i-  
n a ld a .  12024

D r  P O Ł O N S K IE J  S z p i­
t a l  św  J ó z e f a  w e  W ro ­
c ła w iu ,  za  t r a f n ą  d i a g ­
n o z ę  m o je j  c h o ro b y , 
s e rd e c z n ie  d z ię k u je  
w d z ię c z n a  p a c i e n t k a  — 
T r o ja n  A d in a ld a .

W Ó Z p o z o s ta w io n y  o d e ­
b r a ć  d o  3 -ch  d n i .  W ro ­
c ła w . u l. K r z y c k a  79.

W S P Ó L N IK A  z u p r a w ­
n ie n i e m  h a n d lo w y m  
p r z y jm ę  d o  lo k a lu  d o ­
b r z e  p o ło ż o n e g o  w e  W ro  
c ła w iu .  Z g ło s z e n ia  d o  
. .S ło w a " -  p o d  „ N a t y c h ­
m ia s t." . 12080g

W ciągu 2 tygodni
po urodzeniu się 

dziecka

należy zgłosić je

w UrzęteStey

P R Z E P R A S Z A M  za z n ie  
w a g ę  o b . P o p io lk a  A d a ­
m a  d n ia  29. V II I .  52 r. 
w  t r a m w a ju  N r  7. B a -  
ł u s z y ń s k i  S ta n is ła w .

12012g

Cywifnsgo
Ą  KCJA przygotowawcza do wy- 

daw ania dowodów osobistych 
wykazała, że wielu obywateli nie 
ma ważnych aktów  urodzenia i 
ślubu.

Tymczasem praw o o aktach  sta ­
nu cywilnego mówi m. in., że no­
wonarodzone dziecko ma być zgło­
szone w Urzędzie w ciągu 2 tygo­
dni od urodzenia.

Tylko małżeństwo zaw arte przed 
urzędnikiem  Stanu Cywilnego jest 
ważne i prawomocne.

We wszystkich spratyach zwią­
zanych ze stanem  cywilnym  jak  
np. uznanie dziecka za swoje, n a ­
danie dziecku nazwiska ojca, u s ta ­
lenie ojcostwa itp. należy zgłaszać 
się do Urzędu S tanu Cywilnego.

iWer)
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T E A T R Y
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 13 — „ B ły s z ­

c z ą c y  k lu c z ;  g o d z . 19.30 —- „ W o d e w il  
w arszaw sk i* * .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z , 19 
„ C y r u l ik  s e w i ls k i " .

T E A T R  P O L S K I  — g o d z . 19 — „ A n g e lo ‘%
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  —

„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**: „ Ś lą s k
s t a r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " ,

K IN A
SLĄSFC — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —

„ S z e r o k a  d r o g a "  (p o ls k i) ,  g o d z . 16, 18 
i 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F i e d r y  N r  18 — 
„ W  s t e p i e "  ( ra d z .) ,  g o d z . 18, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  -  u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ C ie n ie  n a  t o r a c h "  (N R D J, 
g o d z . 17, 19.15.

S C A L A  — u l.  M ik o ła ja  N r  27 —
„ D i t t a "  (d u ń s k i ) ,  g o d z . 15 45, 18, 20.15.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  —
„ F u t r o  p a n a  K r u e g e r a "  (N R D ), g o d z . 
18, 20.15.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o ,  n r  63 — 
I „ Z a rę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t "  (N R D ) 
i g o d z . 16, 18, 20.

P IO N IE R  — u l .  S t a l i n a  n r  71 —
„ O s ta tn i a  n o c "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18, 20.

T Ę C Z A  — u l.  K o ś c iu s z k i  n r  177 —
„ U p a d e k  B e r l i n a "  I  s e r .  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

. F A M A  — P s i e  P o le  —  „ D z ie w c z y n a  
I u  ź r ó d ł a " ,  g o d z . 18 i 29.

L E T N IE  — „ Ś lu b y  k a w a l e r s k ie " ,  g o d z .
1 19.30.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ A k c ja  B " ,  
g o d z . 20.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l .  W ró b le w  

e k ie f io  i  — o tw a r ty  o d  g o d z . 0 d o  18,

sWwścig pok@ju!
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lekkoatleci
Gwardii
jadą tfs Ktywałdu
T  E K K O A T L E C I  w r o c ła w s k ie j  G w a r-  
•*—i  d i i  w e z m ą  u d z ia ł  w  t ró jm e c z u ,  
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z ą  n i e ­
d z ie lę  w  K r y w a łd z ie  z u d z ia łe m  d r u ­
ż y n  O p o la , K r y w a łd u  i W ro c ła w ia .

P o c z ą tk o w o  p r o je k to w a n o ,  ż e  n a  
G ó r n y  Ś lą s k  w y je d z ie  o f ic j a ln a  r e p r e ­
z e n ta c ja  n a s z e g o  m ia s ta .

W o b e c  te g o  J <d- 
n a k ,  ż e  W K JC F  n ie  
p o s ia d a  f u n d u s z ó w  
n a  t e n  c e l,  d o  K r y ­
w a łd u  w y ja d ą  j e d y ­
n ie  g w a r d z iś c i .  T r e ­
n e r  M a łe c k i  u s ta l i ł  
n a s t ę p u j ą c ^  s k ła d :

. m ę ż c z y ź n i  — G ó r ­
s k i ,  G iż e le w s k i ,  A . 
M a łe c k i ,  L ip ie c ,  
B u r k a ,  G z o w s k i,  K . 

B o r k o w s k i ,  Z a ic z e k ,  W o la ń s k i ,  s o b i -  
c ia k ,  M ie lc z a r e k ,  G ro n o w s k i ,  S u c h e ń -  
fiki, K a s s n e r ,  A n d r z e jc z y k ,  K u ś m ir e k ,  
B iliń s k i,  G o łę b io w s k i,  B o g a c z , M a c le -  
ja s z c z y k ,  K m ie c ik  i  N o w a k .  Z a w o d ­
n ic z k i :  C z a r n e c k a ,  P y s z c z y ń s k a ,  P o ­
p ła w s k a ,  B o r o w s k a ,  G ó re c k a ,  J .  B o n -  
c z e w s k a , R r in c z e w s k a  I I I ,  C z e r sk a ,  
G oś, P a c h u c lc a t  i  G ó rn a .

J u t r o ,  o  g o d y .in ie  16.30 n a  m a ły m  

S ta d io n ie  O l in ip j js k im  o d b ę d z ie  s ię  

c z w a r te k  l e k k o a t le ty c z n y  z u d z ia łe m  

z a w o d n ik ó w  G w a rk lii . W y s tą p i  r ó w ­

n ie ż  A d a m c z y k  w l s k o k u  o  ty c z c e .

s t & ł B Ł O W O  P O L S K I E

Jutro mecz pięściarski

W dalszym  ciągu nie widzieliśmy 
w zespole K olejarza W rocław  no­
wych, w ybijających się ponad 
przeciętność zawodników.

L enartow ski i Nowaczyk, o k tó ­
rych działacze tego .klubu opow ia­
dali, że walczą doskonale, m ają 

dobrą pracę nóg itd. itd., okazali się 
nowicjuszami.

W niedzielę bokserzy gdańscy 
spotkali się w Świdnicy w  rew an­
żowym meczu z K olejarzem  w roc­
ław skim  i nieoczekiwanie przegrali 
6:14. Z ciekawszych w yników na 
uw agę zasługuje porażka K udłaci- 
ka przez tko (kontuzja), poddanie 
się Janickiego i przegrana Biela II 
z W ęgrzyniakiem.

PAFAWAGOWCY 
CZEKAJĄ NA PIERW SZY MECZ

Z ALICZENIE naszej drużyny do II 
ligi jest pow ażny dopingiem  

w pracy — oświadczył nam  kie-

Spotkania
w  koszykówce

OWKS - Oouiwo

Na zd jęciu:  rekordz is ta  N R D  
H erm an  p rzer yw a  taśmą w  
biegu na  1500 m , r o z eg r a n ym  
w  W arszaw ie  w  ram ach  metczu 

lekkoa t le tycznego  P olska  — 
NR D . '

Fot. W d o w iń sk i

\ / U  SOBOTĘ o godz. IG-tej na 
* ’ boisku I Szkoły Ogólno­
kształcącej przy ul. Poniatow ­
skiego 9 rozegrane zostaną za­
wody koszykówki żeńskiej i mę 
skiej pomiędzy zespołami: 
OWKS i Ogniwa — MPK.

Dochód z im prezy przeznacza 
się na Fundusz Odbudowy W ar­
szawy. W razie niepogody, spo t­
kania odbędą się w hali sporto­
wej OWKS przy ul. Saperów 11.

Drużyny w ystąpią w p e łnych . 
składach. W OWKS zagrają: 
Blacheciński, Spisacki, K róli­
kowski, Jabłoński, Kaczmarek, 
Hipsz, Wójcik, Szumowski i 
Senko.

Ogniwo reprezen tu ją: Wedler. 
H irny, Romanowski, Stocki, 
Świątek, Mach, Bator, Zasucha, 
M arks, Kudrzycki.

W drużynie żeńskiej w OWKS 
grać będzie m. in.: Gericzówna 
i Lutosławska, a  w Ogniwie, 
W inkielówna, Gwozdowska o- 
raz Białkówna.

zwoli on nam  zorientować się, cze­
go można się spodziewać po pafa- 
wagowcach w rozgryw kach ligo­
wych. Tabelka dotychczasowych 
spotkań w ygląda następująco:
1946 r. Ogniwo — Pafaw ag 10: 6

Ogniwo — Pafaw ag 12: 4
1947 r. Ogniwo — Pafaw ag 8: 8
1948 r. Ogniwo — Pafaw ag 12: 4

Ogniwo — Pafaw ag 10: 6
1949 r. Ogniwo — Pafaw ag 10: 4
1950 r. Ogniwo — Pafaw ag 4:12
1951 r. Ogniwo — Pafaw ag 7:13

Szy l ing

_ Pierwszy mecz mistrzowski, dru­
żyna Pafawagu rozegra w dniu 5 
października w Poznaniu z Bu­
dowlanymi. Tymczasem wszyscy 
trenują z myślą o piątkowym me­
czu z Ogniwem.

OGNIWO — STAL 
W HALI LUDOWEJ

ERBY bokserskie Wrocławia: 
Stal Pafawag — Ogniwo wy­

wołują każdorazowo wielkie zain­
teresowanie. Pojedynek obu dru­
żyn, który odbędzie się w dniu ju­
trzejszym o godz. 19 w Hali Ludo­
wej będzie szczególnie ważny. Po-

\A /  OSTATNIM meczu, który od­
był się 11 grudnia ub. roku, 

zanotowaliśmy wyniki walk: Woź­
niak wygrał z Fiedlerem, Faska wy 
punktował Żurańskiego, Rutkow­
ski uległ Kublerowi, Jackowiak I 
przegrał przez tko w II rundzie z 
Walugą, Kucharski zwyciężył Ju- 
riewicza przez dyskwalifikację w 
III rundzie, Sawicki wypunktował 
Kurowskiego II, Jarosz przegrał z 
Dudkiem, Krupiński II zremisował 
ze Słupskim, Krupiński I zwycię­
żył Ziębickiego i Kosturkiewicz 
Gądka.

1 /  IEROWNICTWO obu drużyn 
uzgodniło, że zam iast walki 

w wadze ciężkiej, odbędzie się 
dodatkowy pojedynek w wadze, 
piórkowej. Kto wystąpi w m u­
szej? Stal posiada w tej katego­
rii 4 zawodników: Jackow iaka II, 
Kolatę, W ożniaka i Stroińskiego. 
Ogniwo Łukaslewicza.

W dalszych wagach zmierzą 
się: Faska - Szczurek, Piętka - 

Kubler, Berger - W armus, Jac ­
kowiak I - Waluga, Szczepan - 
Kurowski II. K arpiński - Dudek, 
K rupiński II - Słupski, Probo- 
la - Nowak, K rupiński I - Zię- 
bicki. (B-cz)

7  M IĘDZYPAŃSTW OW EGO m  eczu lekkoatletycznego N R D ~  \  
^  Polska. — Na zdjęciu: zawodnik  NRD Brauch na starcia | 

biegu na 400 m, w  którym zajął drugie miejsce. j-
________________________________  CAF — Fot. Wdowiństd

N ie  można zaniedbywać

nauki dla sportu
0 tym muszą pamiętać

zawodnicy i dzicłccze sekcji pływania G K K F
l^T A J P IE R W  n a u k a ,  a  p ó ź n ie j  s p o r t "  — h a s to  to  i  I n n e  o  p o d o b n e j  t r e ś c j  

r z u c a n e  b y ły  k i lk a k r o tn i e  w  u b l*  g ly c h  l a t a c h  p r z e z  d z ia ła c z y  G K K F .

nota  tri IkoL

' y  E B R A N I E  sekc j i  s ia tkó w k i  
m ę s k ie j  i ż e ń sk ie j  A Z S - u  od­

będzie się w  d n iu  d z is ie jszym  o 
godz. 18-ej  w  lokalu w ła s n y m  przy  
ul. W yb rzeże  W ysp iańsk iego  34. 
r \  Z IS 1 A J  o godz. 18-ej przepro-  
^  w adzone  zostanie zebranie  
P re z y d iu m  S e k c j i  P K R iS  w  b u ­
d y n k u  W K K F  p rz y  ul. N o w y  Targ  
6, pok.  116.

C E K C J A  ko larska  p rz y  M K K F  
** organizuje  w y śc ig  ko larsk i  na 

przełaj, k tó r y  odbędzie  się 14 bm.  
zarów no  w  kategorii  ju n io ró w  ja k  
i seniorów.

Dla zd o b y w c ó w  p ie rw szych  
m ie jsc  przew idz iane  są d yp lo ­
m y  i nagrody.  Zgłoszenia  
p r z y jm u je  M ie jsk i  K o m i te t  
K u l tu r y  F izycznej ,  Plac S o l- 
n y  16, pok .  221 do 12 bm.

C o j e d n a k  s e k c je  G łó w n e g o  K o m i te tu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j ,  r e p r e z e n tu j ą c e  ró ż ­
n e  d y s c y p l in y  s p o r tu  u c z y n iły ,  b y  z d o ­
p in g o w a ć  z a w o d n ik ó w  d o  n a u k i  1 p o ­
m ó c  im  w  p r z e z w y c ię ż a n iu  r ó ż n y c h  
t ru d n o ś c i?

J e ś l i  id z ie  o  W ro c ła w , t o  m o ż e r iv  
ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  że  n ic  w  ty m  k i e ­
r u n k u  n ie  z ro b io n o .  M a m y  n a  m y s i i  
p r z e d e  w s z y s tk im  p ły w a k ó w .

P a m ię t a m y  w s z y s ­
c y  d o b r z e  w y p a d e k ,  
j a k i  z d a rz y ł  s ię  n a  
z im o w y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i ,  o d ­
b y ty c h  w  1951 r o k u  
w  W a rs z a w ie .  N a j ­
p o w a ż n ie j s z y  k a n ­
d y d a t  d o  ty tu łu  d r u ­
ż y n o w e g o  m is t r z a ,  
z e sp ó ł  S t a l i - P a f a w a g  
z o s ta ł  z d e k o m p le to ­
w a n y ,  r a  s k u te k  n ie  
d o p u s z c z e n ia  d o  d a l ­
s z y c h  k o n k u r e n c j i  
n i e k t ó r y c h  c z o ło ­
w y c h  z a w o d n ik ó w  
W ro c ła w ia , za  z łe  p o  
s tę p y  w  n a u c e .  

Petrusemicz  K a r a  s łu s z n a ,  a le  
c z y  n ie  d a n a  z b y t  

p o c h o p n ie ?  P r z e d  ty m  s e k c j a  p ły w a ­
c k a  G K K F  a n i  r a z u  r i e  z a in te r e s o w a ła  
s ię  p o s tę p a m i  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  w  
s z k o le . O d n o s i  s ię  to  r ó w n ie ż  d o  p ły w a ­
k ó w  z I n n y c h  o k r ę g ó w .  D z iw n y m  w y ­
d a je  s ię  r ó w n ie ż  f a k t ,  że  u k a r a n o  J e d y ­
n ie  r e p r e z e n ta n tó w  z P a f a w a g u ,  c h o c ia ż  
w ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  z p o z o s ta ły c h  
d r u ż y n  u z y s k iw a ła  je s z c z e  g o r sz e  w y n i ­
k i  w  n a u c e .

U b ie g ły  r o k  o b f i to w a ł  w  l ic z n e  o b o -  
z v  s z k o le n io w o - k o n d y c y jn e .  C z ę s to  
• ą  y  o n e  u r z ą d z a n e  w  n i e o d p o w ie d ­
n im  o k r e s ie ,  k i e d y  w  s z k o ła c h  u c z n io ­
w ie  m ie l i  b a rd z o  d u ż o  p r a c y .  T y m  
s a m y m  o d r y w a n o  z a w o d n ik ó w  o d  z a ­
ję ć .

N a  w io s n ę  b r .  z o rg a n iz o w a n o  o b ó z , 
k t ó r y  p r z y p a d ł  n a  g o r ą c y  o k r e s  p r z y ­
g o to w a ń  do  e g z a m in ó w .

— Bo naprawdę nie rozumiem. O co ci właściwie 
chodzi...

Zosia zrobiła smutną minę.
— Taki jesteś niedobry... Ja  naprawdę bardzo o cie­

bie się bałam...
— A o Anto Zore, to nie? — zapytał z przekąsem.
— O niego też, ale w inny sposób...
— To znaczy jest kilka sposobów bania się...
— Nie, nie... tylko ty przecież wiesz, że ja go bardzo 

lubię, ale to co innego...
Znowu wzruszył ramionami.
— Daję ci słowo, że nic nie wiem i nie chcę wie­

dzieć. Mnie się zdaje, żeście dzisiaj wszystkie powario­
wały... Powiedz mi dlaczego Kati chodzi taka nadą- 
sana?

Spuściła oczy.
— A bo... bo... ja jej wszystko powiedziałam.;.
Janek znowu poderwał się. Już zaczął rozumieć.
— Coś jej powiedziała. Powiedz co?
Struchlała, potem spojrzała na niego lękliwie i  wy­

cedziła :
— Zresztą nic jej nie musiałam inówić, bo ona wi­

działa... widziała jak bardzo płakałam, gdy nocą po­
szliście na poszukiwanie... Jak bardzo bałam się o cie­
bie...

Machnął ręką:
— Ach, to tylko takie gadanie...
Zosia zatrzepotała ze strachu rzęsami.
— Kiedy naprawdę... spytaj się Kati... Ty wiesz, że 

ja ciebie bardzo, bardzo lubię... Od pierwszego dnia, 
kiedy szliśmy pożyczać narty polubiłam cię...

— A ten Albańczyk?
Zosia jeszcze bardziej się skuliła:
— Anto? No wiesz... to tylko tak na złość, żeby cl 

dokuczyć...
Janek nie wytrzymał. Zerwał się, zaczął potrząsać 

pięściami.
— No wybacz, moja droga... Ja przecież nie mogę 

odgadywać twych myśli. Sama nawarzyłaś piwa, a te­
raz chcesz, żebym ja ponosił konsekwencje... Trzeba 
było mi powiedzieć... Teraz już za późno... Wiesz, że 
ja... że Kati...

Zosia wcale nie chciała o tym wiedzieć. Tymczasem
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jednak musieli skończyć rozmowę, bo instruktor wzy­
wał na zbiórkę. Janek pozostał nadal w rozterce.

Wieczorem Janek postanowił zwierzyć się z swych 
zmartwień i trosk Wielgasowi, do którego miał synow­
skie zaufanie.

Wielgas słuchał uważnie, a gdy Janek skończył, 
chrząknął, poruszał wąsami i rzekł uroczyście: „Tak to 
zwykle bywa, panie, że człowiek w twoim wieku do­
staje zawrotu głowy. Ale nie przejmuj się tym, panie 
tego... To tak, jakbyś na czczo wypił ćwiartkę wódki... 
Przejdzie. A względem tej twojej Węjierki, to ci tylko 
zaśpiewam: Uciekła mi przepióreczka w proso... No 
tak. Co się tak na mnie patrzysz... Dziewczyna wróci 
na Węgry... Choćby cię nawet bardzo kochała, to po- 
wzdycha powiedzmy, panie tego, miesiąc, dwa... A po­
tem zacznie stygnąć. Bo każda baba, mówię ci to 
z własnego doświadczenia, to zupełnie tak jak piec... 
Gdy w niej, panie tego, stale nie palisz, to wyziębnie 
psiajucha... A co myślałeś, że wystarczy jej tylko 
wzdychanie... Będzie wzdychała, panie tego, wzdycha­
ła... aż przyjdzie jakiś inny kawalir i panie tego, zacz­
nie palić od nowa...“

„Kiedy ja ją naprawdę kocham — bronił się Janek. 
— Ja bez niej żyć nie mogę...“ — Przestraszył się tro­
chę tych słów, więc pośpiesznie dorzucił. — „Bo, mó­
wię wam, towarzyszu Wielgas, że to fajna dziewczyna".

— „A co? — Wielgas pochylił się ku Jankowi i za­
czął intymnym tonem. — Może masz zamiar... panie 
tego... przyżenić się?“.

— Janek zasępił się. — „Nie, towarzyszu Wielgas, 
ja do tego stanu jeszcze nie dojrzałem, a po drugie 
najpierw muszę sobie kupić motor...

Wielgas wybuchnął zdrowym, serdecznym śmiechem. 
Tak się śmiał, że wąsy mu się trzęsły, i oczy zacho­
dziły łzami.

— „Dobrze mówisz, panie tego, masz jeszcze czas... 
Z motorem mniej kłopotów, niż z babą. A jak się 
zepsuje, to można go naprawić. A babie, jak coś do 
nosa wejdzie, to nawet kijem z niej nie wygonisz. Mó­
wię ci, panie tego, nie śpiesz się... Ja  wiem ze swojego 
doświadczenia.

Przyjacielskie rady nie przekonały jednak całkowi­
cie Janka. Wiedział, że stary murarz ma rację, że prze­
mawia przez niego doświadczenie życiowe, ale cóż 
mógł zrobić, jeżeli serce mówiło co innego?

Dwa dni chodził zasępiony i markotny. Nie mógł 
sobie znaleźć miejsca. W „Marzeniu" ścigały go smęt­
ne oczy Zosi, w „Przodowniku" szarpała go niepew­
ność, a na nartach tęsknił za jednym i za drugim. Do­
piero po kilku dniach nastąpiło nagłe odprężenie.

Wieczorem zastanawiał się, co robić: czy iść do 
„Przodownika" zagrać z Pisztą Farago w pingponga, 
czy też zostać w domu i poczytać nowy numer „Hory­
zontów Techniki", gdy nagle zjawiła się pokojowa 
i powiedziała mu, że w hollu czeka na niego jakiś pan.

Zeszedł szybko i z radością zobaczył kierownika ga­
rażów. Kierownik miał tajemniczą minę. Po krótkim 
przywitaniu, powiedział namaszczonym głosem:

— Gratuluję wam, kolego. Przyszła dzisiaj z Krako­
wa odpowiedź... Okazało się, że... (W Janku zamarło 
serce) ...że wasz pomysł zdał egzamin. Próby udały się 
całkowicie. Już zawiadomiono o tym Warszawę... Ju ­
tro u nas pierwszy wóz wyjeżdża do Morskiego Oka 
z waszym przyrządem zamiast linek Bowdena.

Jankowi zdawało się, że leci na swoim „parasolu" 
ped niebo. N:e mógł opanować radości. Zaczął jakiś 
indiański taniec: podskakiwał, wykrzykiwał coś nie­
zrozumiałego, okręcał się dokoła kierownika, targał go, 
popychał i znowu ściskał mu dłoń.

(Ciąg dalszy nastąp!)

M ię d z y  in n y m i  z W ro c ła w ia  p o w o ła n i  
z o s ta l i  P e t r u s e w ic z  1 J a ś k ie w ic z .  P o ­
c z ą tk o w o  n ie  c ie s z y li  s ię  o n i  o p in ią  
d o b r y c h  u c z n ió w , 1 m u s ie l i  o d r a b ia ó  
z n a c z n e  z a le g ło śc i .

O b u  r e p r e z e n ta n t a m i  z a o p ie k o w a ł  Mę 
ic h  m a c ie rz y s ty  k lu b  P a f a w a g ,  u d z ie la ­
j ą c  im  j a k  n a jd a l e j  id ą c e j  p o m o c y . W  
k o ń c u  s a m i  ró w n ie ż  z ro z u m ie l i  s w ó j  
b łą d  i w z ię l i  s ię  s o l id n ie  d o  n a u k i .

N a  w s p o m n ia n y  o b ó z  p o je c h a l i  z o -  
p ó ^ n ie n ie m , d o p ie r o  p o  u r e g u lo w a n iu  
s to s u n k ó w  ze  s z k o łą . U m o ż liw iło  im  to  
z d a n ie  e g z a m in ó w  i p i-z e jśc ie  z dobry-* 

j m l o c e n a m i d o  w y /.sz e j k la s y .
I ^ ★
j A  B E C N IE  s k o ń c z y ł  s ię  d la  p ły w a -  
[ ^  k ó w  se z o n  le tn i ,  k t ó r y  m in ą ł  p o d  

z n a k ie m  l ic z n y c h  o b o z ó w  s p o r to w y c h ,  
u i z ą d z a n y c h  d la  k a d r y  n a ro d o w e j ,  r c -  
p i e r e n t a n t ó w  z rz e s z e ń ,  a n a w e t  c z ło n ­
k ó w  r ó ż n y c h  k ó ł  s p o r to w y c h .

N a s z y c h  c z o ło ­
w y c h  z a w o d n ik ó w  
n ie  w id z ie l iś m y  n a  
b a s e n ie  w r o c ła w ­
s k im  c a łe  la to .

M im o  ty lu  o b o ­
z ó w  n ie  z a u w a ż y li ­
ś m y  z b y t  w ie lk ic h  
p o s tę p ó w  u  z a w o d ­
n ik ó w , a r a w e t  n ie ­
k tó r z y  z n ic h  w y k a ­
z y w a l i  w  p e łn i  s e ­

z o n u  w y r a ź n y  s p a d e k  f o rm y .  N a j le p ­
s z y m  te g o  d o w o d e m  b y ł  n is k i  p o z io m  
m is t r z o s tw  P o ls k i ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  
S ie m ia n o w ic a c h .

R o z p o c z ą ł  s ię  Ju ż  r o k  s z k o ln y .  S ą ­
d z il i ś m y , f c  p r z e m ę c z e n i  p ły w a c y  b ę ­
d ą  m o g li  n a re s z c ie  z a p o m n ie ć  n a  J a ­
k i ś  c z a s  o s p o rc ie  i z a ją ć  s ię  w ię c e j  
n a u k ą .
G K K F  b y ł  J e d n a k  in n e g o  z d a n ia .  P o ­

s ta n o w io n o  w y p r ó b o w a ć  n a s z y c h  r e p r e ­
z e n ta n tó w  je s z c z e  r a z  w  p o je d y n k a c h  
z z a g ra n ic z n y m i  p r z e c iw n ik a m i .  W  
z w ią z k u  z ty m  w e z m ą  o n i u d z ia ł  w  m ię  
d z y  p a ń s tw o w y m  t r ó j  m e c z u  C z e c h o s ło ­
w a c ja  — P o ls k a  — N R D , k t ó r y  o d b ę d z ie  
s ię  p r a w d o p o d o b n ie  20 i 21 b m . w  C S R .

B ę d z ie  m e c z , w ię c  n a le ż y  r ó w n ie ż  
z o rg a n iz o w a ć  je s z c z e  je d e n  o b ó z . Z a ­
m ia r  s w ó j d z ia ła c z e  w p r o w a d z i l i  w  
c z y n . Z a w ia d o m io n o  z a w o d n ik ó w  p r z e ­
w id z ia n y c h  d o  r e p r e z e n ta c j i ,  ż e  m a ją  
s ta w ić  s ię  8 b m . w  C ie s z y n ie .

I  z n ó w  p o w tó r z y ła  s ię  s t a r a  h i s to r ia .  
P ły w a c y  m u s ie l i  p r z e r w a ć  n a u k ę  i z g ło ­
s ić  s ię  n a  m ie j s c e  z b ió rk i .

C ie k a w e  ly .lk o , c z y  s e k c j a  G K K F  
w e ź m ie  n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w  
w y p a d k u ,  J e ś l i  k tó r e m u  z r e p r e z e n ­
t a n tó w  g ro z ić  b ę d z ie  w y d a le n ie  ze  
s z k o ły , n a  s k u te k  z a n ie d b a n ia  n a u k i  
i J a k  p o s tą p i  CJK K F Je śli  p o w tó r z y  s ię  
h i s to r ia  p ły w a k ó w  S ta l i -T a f a w a g  z ro -  
k u  195J ( llc n )

Najlejisi sportowcy
Spójni
wafczą

0 tytuły nrstizów
W  d n ia c h  12, 13 i 14 b m . o d b ę d z ie  s ię  

j e d n o c z e ś n ie  w  B ie la w ie ,  D z ie rż o n io w ie
1 P ie s z y c a c h  S p a r ta k i a d a  Z S  S p ó jn i .  

P r z e w id y w a n e  są  
n a s t ę p u j ą c e  d y s c y ­
p l in y  s p o r tu :  l e k k o ­
a t l e ty k a ,  p ły w a n ie ,  
p i łk a  n o ż n a ,  ż u ż e l ,  
s tr z e le c tw o ,  t e n i s

rN. s to ło w y  i b o k s .
I / /  S t a r to w a ć  b ę d ą  
/  d r u ż y n y :  L u b a n ia ,

B ie la w y ,  K ło d z k a ,  
Z ię b ic ,  B o le s ła w c a ,  
W ro c ła w ia ,  D u s z n ik -  

Z d r o ju ,  S t r z e l in a ,  G ó ry  Ś lą s k ie j ,  L e g n i ­
c y , C h o jn o w a  i Ś w id n ic y .

W  b o k s ie  s t a r t u j ą :  S o ł cl r y k ,  H a jm a n ,  
J u r d e c z k o  (Z ię b ic e ) ,  M a ń k o w s k i,  B e -  
c z e r ,  M ic h u łk a ,  J u r e w ic z  (W r.), J g :ia -  
c z u k  ( J a w o r) ,  G ie m z a  (B o le s ła w ie c ) .

D u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  c ie s z y ć  s ię  
b ę d ą  z a w o d y  ż u ż lo w e , w  k tó r y c h  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  m is t r z  P o l s k i  — K u p e z y ń -  
s k i,  K o s ie rb ,  T o m c z y s z y n ,  T e o d o r o w i? -* 
i S a ła b u n ,

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l P o d w a le  62. T e le fo n ,  C e n t r a la  40-21
D z ia ł M ie j s k i:  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a ja  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y te ln ik " .
W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  12 -  14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  l p i ą tk i  12—13 — R e d a k c ja  re k o p  so w  
n ie  z w r a c a  D ru k  RSW  „ P R A S A ” , W ro c ła w . F-3-6000S

» J» Z p r 2 e s v łk ą  P<>tztow ą m ie s ię c z n ie  4 50 z!, k w a r ta l ­
n ie  13 oO zł, p ó łi o c z n ie  27 -  i ł .  r o c z n e  54 -  zi P r e n u m e r a t ę  p i z y j .  
m u  ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t o r a z  P P K  .P /J C H " ,  K o n to  V111/13C2

Derby Wrocławia zapowiadała się ciekawie
Liga zobowiązuje 
do systematycznej pracy 
-  mówi ob. Szyling

T NAUGURĄCJA sezonu .bokserskiego w ypadła słabo. Mecz dwóch 
reprezentacji kolejarzy z G dańska i W rocławia, który rozegra­

ny został w  ubiegłą sobotę w H ali Ludowej wykazał, że pięściarze 
muszą dużo pracować, by usunąć znaczne brak i w wyszkoleniu.

rów nik sekcji pięściarskiej S ta li- 
Pafaw ag, ob. Szyling. W ubiegłym
sezonie walczyliśm y stosunkowo
rzadko. W yjątek stanowią jedy­

nie Faska, K rupiń  
ski i K osturkie- 
wicz, którzy mieli 
możność częstych 
wyjazdów  na m e­
cze odbyw ane w 
ram ach lig zrze­
szeniowych.

Pozostali mogli 
jedynie b rać  u -  
dział w  spotka­
niach klasy w oje­

wódzkiej. Nic dziwnego, że praca w 
sekcji nie bardzo się kleiła. Liga 
zobowiązuje do stałej i  system a­
tycznej pracy.


